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D z  i ś  s p o t k a n i e

premiera Anglii z kanclerzem Rzeszy
Prem ier W . Brytanii telegraficznie zapow iedział swój przylot do Berchtesgaden

BERLIN (P A T ). Niemieckie Biuro 
InJo-m acype ogłasz?

Prem ier brytyjski p NeviIIe Cham■ 
berlain za pośrednictwem  amoasady 
1brytyjskiej w Berlinie zwrócił się do 
kanclerza Hitlera z następującym  o- 
św iadczeniem :

Z uwagi na coraz bardziej krytycz- 
fią sytuację proponuję sw ój natych • 
m iastowy przyjazd  dla podjęcia  pró­
by znalezienia pokojow ego rozwiąza­
nia sprawy. Zamierzam przybyć dro- 
tgą powietrzna i jutro rano jestem  go­
tów  do odiotu. Proszę o zakomuniko­
wanie mi, kiedy najw cześniej m ógłby  
pinie pan przyjąć i proszę o wyzna - 
Czerne miejsca spotkania. B ędę Panu 
w dzięczny za natychmiastowa od po­
wiedź. Podpisano: Neuille Chmber - 
lain.

K anclerz H itler w odpowiedzi na 
•propoi y c ję  premiera brytyjskiego od­
powiedział ii goiów  jest spotkać się 
t  premierem brytyjskim  15 bm., to 
zn aczy jutro.

Prem ier Neuille Chamberlain o cz e ­
kiwany jest jutro po południu w 
Obersalzoerg.

Chamberlain cdlatuje
o godz. 8-ei rano

LO NDYN  (P A T ). Oficjalnie komu­
nikują. Prem ier Chamberlain wystar­
tuje jutro, t. j. 15 września z 'oanoska 
Hesstom o  godz. 8, 30 rano d o  Mon. - 
cnium, skąd od leć eć ma dalej do 
Berchtesgaden.. Prem ierów  towarzy - 
Hzyć będą jego najbliższy doradca o* 
eobisty Horace Wilson oraz szef wy­
działu  Europy Środkowe, Foreign 
O fice —  Strang.

PODRÓŻ W  PO RO ZU M IEN IU  
Z PA R Y ŻE M

PA R Y Ż  (P A T ). W iadom ość o  z a ­
m ie r z o n a  wvieźuizie r  umiera CI am 
berlama do Berchiefe.gaden Drzyj ęta

e fa -jza 6 k * etf6 a J P -

została w Paryżu jako n iespodzian­
k i.

Jak wvniika jednak obecnie z o- 
fcwiadczenia premiera Daladler, odbył 
on istotnie we wtorek późnym w ieczo 
rem telefoniczną rozm owę z Cham ■ 
Derlaitnem, przy czym  rozważano 
ewentualność zastosowania jakichś 
wyjątkow ych metod działania k tóre - 
by pozw oliły  na bezpośrednią wymia 
nę poglądów  z  Niemcami na rzecz

pokojow ego rozwiązania sprawy su - 
dcckiej.

ZA D O W O LE N IE  W  BERLINIE
BERLIN  (P A T ). W iadom ość o 

przyjezdzie prem ięi 1  Chamberlaina 
w yw ołała w kołach politycznych B er­
lina duze wrażenie Kota urzędow e  
nil kryją  sw ego zadowolenia z za­
powiedzianego spotkania obu m ężów  
stanu, które oceniane jest w  Berlinie,

jako dowód, że  W . Brytania usiłuje 
znaleźć kompromis w obecnej sytua- 
cji.

Całe życie polityczne przeniosło 
się teraz z Berlina do Berchtesgaden, 
gdzie przebywa kanclerz w  otoczeniu 
swoich m iarodajnych doradców, jak 
minister Ribbentrop i inni.

Feldm arszałek 'Goering pozostaje 
nadal pod Norymbergą, niie ppuiszcza- 
jąc z pow odu choroby łóżka.

Po1 :ani t  $«?*! .rtacu
O fic ja ln y  k o m u n ik a t c ze c h o s ło w a c k i m O w i o d zie s ią tk a c h

z a n ity c h  i ra n n y c h
P R A G A , 14. 9 W  m. Haberspirk  

(okręg  Falkenau) doszło dzis rano ao 
krwawych zcjsc między tłumem, liczą  
cym  2000 Niem ców sudeckich i żan - 
dar.m eriij czeską. ... .

W  czasie zajść żandarmeria dała 
salwę do tłumu Niemców, którzy rzu­
cili się na budynek zandai merii za ­
bierając zeń dwa karabiny m aszyno­
we. granaty ręczne i 40 skrzyń z amu­
nicją. Na m iejsce wypadków przyby­
ły  z Falkenau samochodami oddziały  
żanaarmerii. M iędzy -andar mami i 
ludnością niemiecką wywiązała się 
walka W krótce potem  na m iejsce 
starcia w yruszyły w ojskow e sam ocho­
dy pancerne.

15 żandarmów czeskich zostało zabi 
tych. Straty Niemców sudeckich nie 
są znane.

K R W A W E  Z A JŚ C IA  W  CHEBIE

CHEB (A T E ). W e środę w ie c z o ­
rem doszło w Cheb ponownie do c ięż ­
kich starć pom iędzy policją czeską a 
członkami partii Niem ców sudeckich

Policja  usiłowała obsadzić główne 
biuro partii niemiecko • sudeckiej, 
przy czym  wywiązała się strzelanina, 
w czasie której zabity został 1 poli­
cjant czeski. Policja  obsadziła dom 0- 
raz w szystkie lokale hotelu „V icto-  
ria“ , w któiym  mieściło się główne 
biuro partii.

Również w hotelu „W e lz e l"  nupize 
ciwko dworca, gdzie także znalaowa- 
ły  się biura Niemców sudeckich po - 

cjn obsadziła przy użyciu siły znaj­
dujące się tam biura partii N w ^ ió w  
sudeckich, zabijając przy t v:n edne- 
go z członków  partii.

P o g r a n i c z n i  N ie m c y  sudeccy

przechodzą m asowo do R ze szy
BERLIN (P A T ). Niemieckie B :uro 

Inform acyjne aonos' z Joa ch in istah l, 
źe już po wprowad .enJu stanu w yjąt­
kowego wczoraj w.eczorem zastrze - 
lo ro  Niemca su'i--ckiego Hermana 
Scb los sera.

*Nczoraj w ieczorem  około godz 
"6-tej Doa Baerenstein 800 Niemców su 
deckich, w tym wiele kobiet i dzieci, 
przekroczyło  granicę, chroniąc się na 
terenie R zeszy. W  Oberw-esentha! 
zgłosiło się ponad 100 uciekinięrów,, 
a w Joehstadt nieco mniej. W ładze  
opieki społeczn ej narta narodowo - 
socja listycznej niosą pom oc uctekinie 
rom

BERLIN (P A T ). Niemieckie Biuro

Inform acyjne donosi z Johanageor- 
genstadt:

Cała ludność naagranicznej wsi
suaecko - niem ieckiej Breitenbac.h 
przekroczyła  granicę R zeszy, udając 
się do m iejscowości dohanngeorgen­
stadt. W e wsi oozostało tylko kilka 
starych kobiet, które pilnują żyw ego  
inwentarza.

RUCH GRANICZNY NORMALNY
BERLIN (ATE). . rzediowo dementują

w iadom ość: jakoby w ła d ze  n iem ieck ie

-imały zamknąć granicę niemiecko cze-
chosvowaicką.

Zaznaczyć należy, te  mch graniczny 
odbywa się zupełnie normalnie.

BERLIN (P A T ). Niemieckie Biuro 
Inform acyjne donosi z Eger (Cheb): 
W edług dotychczasow ych obliczeń  
kierownictwa partii sudecko - niemiec 
kiej, zostało v>* w torek 13 Niem ców  
sudeckich zabitych przez policję pań­
stwową, strażników celnych i komu - 
nistów. W śród zabitych znajduje się 
kilku przodow n'ków  partu sudecko - 
niem ieckiej. Po stronie czeskiej zabi­
te zostały 4 osoby, wśród nich żan - 
derm i strażnik celny.

Nie jest w ykluczonej że  liczba zabi­
tych pow iększy się, gdyż połączenia  
telefoniczne z kdku sudecko - niemiec 
kimi okręgami sa przerwane, skutkiem  
czego brak z nich wszelkich wiadomo 
ści.

STA N  W Y J Ą T K O W Y  
W  13 O K R Ę G A C H

P R A G A , 14. 9. O głoszono tu, że 
stan wyjątkowy został również roz - 
ciągnięty na dwa dalsze okręgi w Su­
detach. Obecni"* więc stan w yjątkow y 
obowiązuje w  13 okręgach.

O F IC JA LN Y  K O M U N IK A T

P R A G A  (P A T ). W czoraj w ie cz o ­
rem radiostacja czechosłowacka o- 
głosdta przegląd sytuacji wewnętrz - 
nej w  państwie, w  którym zostało 
stwiiei dzone, że ostatnie incydenty na 
obszarach sudeckich przybrały c h a ­
rakter otwartego poujstunia.

Komunikat stwierdza, że m iędzy  
policją, żandarmerią i wojskiem  w 
wielu m iejscowościach doszło do 
krwawych starć z powstańcami, u - 
zbrojonym i w karabiny granaty ręcz  
ne i karabiny maszynowe.

Komunikat twierdzi, że ogniska po­
wstania z wyjątkiem  jeanego zostały  
opanowane. Liczba ofiar zajsc wynosi 
23 zabitych  1 75 rannych.

W końcu komunikat stwierdza, że 
duch powstania nie został jeszcze  
stłumiony, a rząd z uwagą śledzi roz- 
tdój wypadków i przedsiębierze kroki, 
m a,ące zapobiec rozszerzaniu się p o ­
wstania.

M A S O W E  A R E S ZT O W A N IA
BERLIN (P A T ) Niemieckie Biuro 

Inform acyjne donosi z Ka-lsbadu, że 
według wiadomości z otic,ainych kół 
czesJ en, w Czechosłowacji a reszto ­
wano szereg posłow  i funkcjonarioi - 
sissów pairtii Niemców sudeckich. Nie­
bawem m ają oni stawieni być przed 
sądem. Z kół Niemców sudeckich in­
formują, że między aresztowanymi 
znajdow ać się ma poseł partii Niem - 
cow  sudeckich Kuenzel

Wiochy wierzą
jeszcze w  m ożliwość 

uniknięcia komplikacyj
RZYM  (PAT) —  Om aw iając na łamach 

„G iornale dTtalia“  ostatnie wydarzenia 
w Czechosłow acji, V irgir .o  G ajda zazna 
cza, że chociaż kwestia sudecka weszła 
niewątpliw e w decydujące stadium, to 
jednak nie należy jeszcze tracić nadziei 
pokojowego rozwiązania konfliktu. Vir- 
girtio Gayda w ypow iada się przyteun w 
sposób jasny o  roli. jaką odgrywa Italia 
w sprawie sudeckiej, określając niektóre 
posunięcia włoskie mianem p o k o i o- 
w e j intern en u.

Publicysta wyraża jednak ubolewanie, 
że interwencje le nie znalazły dotych ­
czas w łaściwej oceny w niektórych sto­
licach europejskich  i nie poruszyły su­
mień odpowirdziialnyeh m ężów  stanu.

W  dalszym ciągu Y irg irio  Gayda za­
rzuca t! zw. dem okracjom  zachodu, iż 
.swoją polityką w obec Pragi i Berlina do 
pi.cwadz.ily do tak groźnego naprężenia 
w Europie środkow ej. Londyn i Paryż 
bow iem  popierały od lat 20 politykę rze  

'ćhoslow acką wobec m niejszości narodo­
wych, w ostatnich zaś latach podnieca­
my—opór- Pragi w obec słusznych żądań 
Niem ców sudeckich. y

Z drugiej zaś strony począwszy od 2ł 
m aja b. r., Francja i Anglia stosowały 
w obec Berlina mieustann.e taktjkę gróźo 
i zastraszenia, które w skutkach swoich 
zwiększyć jedynie musiały nieustępli­
w ość Trzeciej Rzes|>'. Politj ka ta bv!a 
więc jednocześnie pozytywna i negatyw­
na. W  obu  jednak wypadkach zamiast 
łagodzić zwiększyła niebezpieczeństwo 
konfliktu.

Artykuł sw ój kończy Y irginio Gayda 
stwierdzając ponow nie, że istnieją jesz­
cze możliwości uniknięcia komplikacji, o 
ile <tpel i j  loch trafi do sumipri i rozsąd­
ków odpowiedzialnych polityków euro - 
pejstkich.

Zdaniem Virg'nlo Gajdy, na szali po­
koju zaważyć rów nież winna aoHdarna 
polityka v łosko —  niemiecka, g o  której 
dziś przy łącza się także Japonia.

F i KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
P R ZE T R W A JĄ  KILKA POKOLEŃ 

HMIELNA 41 róg Mai szałkowskiej

lenfeln zerwał rokowania
wskutek niewypełnienia p rze z rzą d  czechosłowacki

ządan S. 0 . P .
BERLIN (PAT). Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Asch; Konrad 
Hentein zbadał we wterek sytuację z 
delegacją Niemców sudeckich, której 
powierzone były rokowania.

Wobec wvpadków, jakie zaszły w

H e n h in  ża d a  n ie b istytu
zgłaszając gotowość podjęcia zerwanych rokowań

PRAGA (PAT). Zarząd niemieckiej na brutalne zar-ądzenta przeciwko
partii sudeckiej w Eger ogłosił następu 
jący komunikat o przel iegu dzisiejszej 
rozmowy Konrada Henleina z członka­
mi misji Rumcumana.

Konrad Heniem wskazał na sitale 
wzrastającą 'iiczbę ofiar śmiertelnych i

Opinia ninmiccka
c rozw iązaniu parlamentu polskiego

B łR L IN  (’ tel. wł.jff W  obszernym 
komentarzu do aktu, rozwiązującego 
parlam ert w  Polsce, zc."iv.aża .Berli- 
ner T ‘igeblatt", że zanosi się na zupeł­
ną (?) zmianę kursu we wrętrznego (?) 
w  Polsce, „k tóra  —  być m oże —  nie 
pozostanie bez wpływu i na D olską  
politykę zagraniczna".

Niemcom sudeckim oraz na rozwói sy - 
tuacji w ostatnich godzinach.

Zakomunikowali on również człon - 
kom misji lorda Runcimama, ze zwolnił 
delegację do rokowań z rządem z tej za­
dań, ponieważ wydarzenia na terenie Su 
detów, spowodowane wyłącznie przez 
postępowanie rządu, zniszczyły podsta 
wę rokowań.

Konrad Heniem oświadczył dalej, T-e 
istotce i natychmiastowe urzeczywśstnje 
nie żąd "ń partu wn °ż  jeszere stworzy­
łoby możneś* podjęcia rozmów z rządem, 
przy czym jeunak 8 punktów kańsbadz- 
kich w żadnym rarre nie mogłoby już 
służyć za podstawę tych rokowań, musi 
być Powiem wzięte pod uwagę prawo sa 
mostanowicmia Niemców suaeckich o 
swym losie.

ciągu ostatnich 48 godzin i niewypeł­
nienia żądań stionnictwa sudecko - 
niemieckiego, nie 1 ?tnie>ą już vrarunki 
kontynuowania rokowań w duchu do 
tychrzasow ego mandatu. Wobec tęga 
Konrad Hentein zwolnił delegację z 
jpowierzonego jej mandatu,

Hentein przy tej okazj. wyraził po­
dziękowania posloir Kundtowi, Peter­
sowi, Roschemu, Sebekowsky‘emu i 
ScLrcketanzowi.

PRZENIESIENIE BIURA 
N A TERYTORIUM SUDECKIE 
BFRLIN (PAT). Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Asch: 
Polityczne kierownictwo stronnic­

twa Niemców sudeckich postanowiło 
przenieść biuro z Pragi na terytorium 
Sudetów niemieckich, w celu zapew­
nienia politycznych i bieżących prac, 
ponieważ w obecnej sytuacji połącze- 
n*a port edzy Pragą a prowincją, jak 
się wydaje, nie są zapewnione.

Konfiskata
Warsz. D z. Karodowego

Ir czorajszy nakład prowincjonalny 
„R  trszawskiego Dziennika Nar odo * 
wegc uległ konfiskacie, w związku z 
czym nakład drugi pisma dojdzie d<$ 
rąk Czytelników u spóźnionej porze.
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P o g r z e b

i. p . lyg m u n to w e i W asilewskiej
Dn 14 bm. we śrrvdę o godz 10 i1 pól 

W rzęsiście oświetlonym i wspaniali 
przybranym zielenią kościele Zbawicien 
odbyła się Msza żałobna przy zwłok ach 
sd. Heleny z Kozłowskich 1 v Godle w- 
ek- ej 2 v Zygmunt owe] Wasilewskei.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
W obrzędach żałobnych obok sen. 

Zygmunta Wasilewskiego, brata sp. zroa-- 
łe' p. Kozłowskiego, synów znanego po* 
ty i literata Stefara Godlewskiego i 
ppłk. dypl. Tadeusza Was lewsb ego 
oraz rcdziny. wzięła udział duża liczba 
tych. którzy znali śp. Helenę Wasucw - 
eką. których lakiekolwi -k więzy, zna;^- 
tn ośj, przyiiażni1 czy współpracy łączy - 
iy z domem tak dobrze zasłużonym w 
dziele krzewienia kultury narodowe;

Po za prezesem Zarządu U 'ówaego 
Stronnictwa Narodowego rne.c Kazimie­
rzem Kowalskim wzięli udział w obrzę 
dzie pogrzebowym członkowie Żarz. Gł. 
dr. Mieczysław Tra los, prot Witold 

Staniszkis- red. Karol Wierczak, reid. 
Stefan Sacha. red. Jędrzej Giertych, mgr. 
Stefan Niebudek ' mgr. Jan Matłachow- 
»k i

Stołeczny Zarząd Okr. S. N repre - 
ienfl owali prezes imt Czes'taw Suszvńsk.
> mż, Zygm unt Ihnatow icz.

Zarząd Okr. S N. na woj, war-zawskie 
*— prezes Hipolit Wąsowicz.

Obok członków redakcji ,War - 
iszawskiego Dziennika Narodowego" o- 
bacni bvlł -edakto- - ,Zorzy" dr. Jan
Załuska, red, , Prosto z Mostu —  Sta­
nisław Piasecki, red. Kembiediński1 z 

■„Krom ki", red. Boi Biega z „Wieczoru 
Wairsz red Glu^.ński z ABC i1 z 
t.WsizechpoIaka" —  Jerzy Grabowski o- 
raz ’ icznc grono współpracowników „My 
sli Narodowe)".

Sfery literackie i naukowe Warszawy 
reprezentowali sen Władysław Jabło­
nowski, Kornel Makuszyński, SlanLJaw 
M ta szewski1, Adolf Nowaczynski, prof. 
Roman Rybairskil, \nłlo o i Go Jziemba - 
W ysock1 i in.

Obecnych było również dwóch . t ce­
rów dyplomowanych koiegów osieroco - 
neto ppłk. dypl. Wasilewskiego, k'órzy 
złożyli wspaniały -/ien tc.

Przy sztandr ze okręgowym Struonic* 
twa Narc 'owego zgromadziła się znacz­
n i bczba członków S. N , wśród któ - 
rych zauważyliśmy detagację Sek "'i Aka 
demickiej.

Po nabożeństwie konduikt żałobny ru­
szył ra cmentarz powązkowsk. Kondukt 
prowadził proboszcz parafa 7lhawicicla 
ki. prał. Marceli Nowakowski, który po 
odprawieniu nad otwartą mogiła modłów 
wygłosił przemówienie.

MOWA
KS. PRAŁ. NOWAKOWSKIEGO

żałobni Słuchacze!
..Niech odpoczywa ą w pokoju wiecz­

nym. Amen"
Wśród zmagań z 'udzkinu ułomne ścia-

Krwawa Palestyna
JEROZOLIM A, (ATE) —  Na drodze 

pom iędzy Betleem a H ebron doszło do 
starcia pom iędzy partyzantami arabski­
m i a w ojskam i angielskim.. Oddziały 
brytyjskie poparte były akcją lotnictwa. 
AV wyniku starciu 14 Arabów zostało za­
bitych i bardzo wielu rannych. P om ię­
dzy Haifą a Lydclą rfok'*nano zamachu 
nu pociąg towarowy, który się wykoleił, 
w wyniku czego maszynista został zabi­
ty a dwaj kolejarze ciężko ranni.

W  Jerozolim ie i Jaffie  dwaj Arabo 
wie zostali zastrzeleni a w Haifir 1 Arab 
odniósł ciężkie rany, W  pobliżu Lyddy 
znaleziono zabitego Żyda.

Partyzanci arabscy dokonali napadu 
na stację radiową Latun pom iędzy Je­
rozolim ą a Jaffą 1 podpalili ją. K om uni­
kacja na drodze Jerozolim a— Jeryho zo­
stała ponow nie przerwana-

mi i kalectwem —  złością i nienawiścią 
odchodzą ku pokojowi wiecznemu lu - 
dzie dobrzy

Gdy diziś krewni i przyiaciele zgroma­
dziliśmy się nad trurrma tej, która ode - 
szła. ogarnia nas żal głęboki bo grzebie­
my nie tylko człowieka, ale cząstkę 
twórczą kultury naszej, tei kultury', któ­
rej ogniskami są demy rodzinne. Domy 
których kapłankami są kobiety, wzoro­
we żony i wzorowe matki Dzisiaj, kiedy 
odprowadzamy nia wieczny spoczynek 

śp. Helenę Wasilewska, żegnamy dobrą, 
■uczciwą, zacną niewiastę. Żal dzielimy z 
naibbzszymi.

Kultura to moc ducha to siła woli, to 
przeświadczenie, ie  posłannictwo swoje 
trzeba spełniać do ostatka.

Dziś, kiedy wielkie walory naszej 
kultury zanf'lkaJą, musimy zdwerć naszą 
pracę nad je; podniesień em. To jest prze 
stroga zmarłych dla. żyjących.

Pamiętając więc o tym, zwrócimy się 
teraz do Przedwiecznego stówami ludu 
polskiego, który, prosząc o  zbawienie 
swych bliskich, spitwai „Debry Jezu a 
nasz Pan *  diaj je1 wieczne spoczywanie. 
Amen".

W promieniach jesiennego słońca 
spuszczono do grobu trumnę ze zwłokami 
śp. Heleny Wasilewskie,),
AAAAAA4A44AAmAAAAAAAAA4A4A44

V,

P ro f. Ulnots w  W a rs za w ę
Dnia 16 bm przy eźdza do Warszawy 

profeso- Jerzy Ulnots, marszałek semu 
esłońskiego, wybitny prawnik j uczony. 
Wizyta znakomitego gościa estońskie - 
go jest wyrazem żywej i stałe pogłębiają 
cej się sympatii łączące; oba narody.

Na zaproszeni* polskw.i grupy por - 
zumienia prawniczego polsko - estońskie 
go i Towarzystwa ; oliko - estońskiego 
w Warszawie, prof Ulnots wygi -sił 

w klubie urzęJników polskiej słuzDy za­
granicznej odczyt -q nowei kon»tvtu - 
o)i estońskie! z 28 1'pca 1937 r„ która, ja 
ko ,jedna z najnowszych konstytucji euro 
pejskich wzbudza wśród prawników i po 
■Utyków polskich duże zainteresowanie.

K o n fis k a ta  listu
ks. m etropolity Szeptyckiego 

zatw ierdzona
LWÓW (PAT). W Sądzie Okręgowym 

lwowskim odbyła s+ę sprawa ma,ąca za 
przedmiot konfiskatę listu pasterskiego 
J. E. ks, metropolity Szeptyckiego. Skar­
gę przeciw skonfiskował iu tego listu w 
prasie wniosła gr. kat. kuria metropoli­
tarna.

Sąd oddalił wnioski obrony i konfiska 
tę listu pasterskiego zatwierdził.

kalendarz w y le c zy  sejmowy
Równocześnie z zarządzeń 'etn F 

P iezydenta R. P. o  wyborach ukaza­
ły  się kalendarze w yborcze zawiera­
jące terminy czvtinoś,: związanych z 
wyborami do  Sejmu i Seratu, Poni­
żej podajem y początek kalendarza 
wyborczego r e j m o w e J o, o g ło ­
szonego przez PA T .

Do Jniia 14 września 1938 r —  Prezy 
demt Rzeczypospolitej powołuje generał

N ie m c y sudeccy
nie remefefófl powitań w ró k o w r d

Rezerwie! n.e stają do szeregów
B F R IIN  (P A T ) Donoszą z Eger: 

Na terenie Sudetów w ojskow e p la d ze  
czeskie w ezw ały do szeregów  z ubo - 
wiązkiem natychmiastowego stawień 
nictwa, m ężczyzn - re zerwistów  —  
PrawdoDodobnie chodzi tu o w ezw c - 
nia rezerw istów  na ćunczeria. o ze - 
prowadzane również w innych o k r ę ­
gach Czechosłow acji.

Jak słychac, wezwunia iakU olrzv- 
p a ło  u id e  tysięcy Nh-mco-' s iu c c -  
kich, k*orzy jednak nie stuwiaią się 
do oddziałów armv czeskief.

POWOŁANIE REZERWATÓW 
NA ĆWICZENIA

MOR OSTRAW A (PAT) Ot? wtorku

i południa pc-wołuje się na terenie Śląska 
Cieszyńskiego reze wistów na tsadzwy - 
cza;ne ćwiczenia. Wezwania obemują 
około dwóch roczników oraz specjali­
stów broni technicznej. M. in. powołano 
rez;erwŁs‘ ów, którzy odbyli ćwiczenia 
w  roku ubiegłym i tych. którzy ma,a ie 
odbyć dopiero w roku przyszłym.

Nakazy stawienia się w koszarach ma 
cierzystego pułku są natychmiastowe. 
We wszystkich gminach śląskich wezwą 
nia doręcza policja i żandarmem, któ 
ra przewozi! natychmiast powołanych 
wprost n,a stacje kolejowe. W  wielu wy­
padkach nie pozostawia się czasu na po 
żegnanie z rodziną i zlikwidowanie 
spraw osobistych.

Czasaw e um iędzynarodow ienie
S*idetów

d o r a d za  część p ra s y  fra n c u s k ie ]
PARYŻ (PAT). Wtorkowy dzień poli­

tyczny w Paryżu zakończył się o godz. 1 
w nocy.

Ostatnimi rozmowami, jakie odbył pre­
mier, były rozmowy z ministrem robót 
publicznych de Monzie i minstrem poczt 
i telegrafów, który opuszczając gabinet 
premiera oświadczył, ie  wszystkie radio­
stacje nadawcze państwowe zostały przy­
gotowane do tego, aby naaać oświadcze­
nie premiera, gdyby zaszła potrzeba wy-

Z a k a z  w y w o z u

surowcuw w r : m \ ih  z  Fram-i?
Pismo niemieckie o gospodarczych zarządzeniach rządu francuskiego

2 3  ffi’ i a r ¥
krwaweqo szału Hindusa

ROMRAJ, PAT, —  W  śródm ieściu 
Bom oaju pojaw ił się mężczyzna z plemie 
nia Gurków (zam ieszkujących księstwo 
Nepalu), który w napadzie szalu (amok) 
poranił ciężko sztyletem 23 przecho­
dniów- Szaleniec, k tóiy  liczył lat 60, 
zm arł wkrótce od ran, zadanych niu 
przez w zburzonych przechodniów .

Stosownie do układu brytyjskiego z 
księstwem Nepalu, mi ‘szkańcy tego 
księstwa m ogą nosić broń  białą bez ze­
zwolenia. W adług tradycji, istniejącej 
wśród Gurków, m ężczyzna t?go plem ie­
nia wyoiągając sztylet z pochw y, nie 
m oże go w łożyć z powrotem  nez zadania 
ran Często Gurków ie gdy nie m ogą ra­
nić swych n nprzy jacioł, chow ają szty­
let do piwbwv. kaleczac się lekko w rę­
k i

BERI IN (Tcl. w l), Według „Berli- 
oer Tageblatt", wyraził pren"er Da- 
ladier zgodę na zakaz wvwozu z Fran­
cji wszelkich surowców wojennych, 
głównie żelaza, łomu żelaznego, stali, 
wełny, bawełny, jedwabiu, lnu, juty, 
konopi, sisalu, włókna kokosowego 
oraz skór surowych i wyprawnych.

Korespondent p"Tiia dowiaduje się, 
że zakaz wywozu obowiązuje od wtor­
ku popołudniu i obejmuje równ'eż u- 
dzielnne iuż zezwolenia wywozowe. 
Granica został? hermetyczni za- 
mkn:ęta dla wywozu tych i innych biu­
rowców-

Daiej donosi korespondent pisma o 
rzekomych wynurzeniach ministra go­
spodarstwa narodowego, Patenotre, 
do kilkri osobYtych znajomych: 
„Wszystko jest przygotowane. W  
przeciwieństwie do półcienia w roku 
1914, gdy rząd musiał improwizować 
rozmaite zarządzenia. dotyczące za­
kazu wypłat pieniężnych, ograniczeń 
w obrocie pieniężnym i towarowym—

Kombatanci belgijscy
w  Warszawie

W czora j o  godz. 7 rano przybyła do 
W arszaw y w ycieczka 26 kom batantów 
belgijskich  z prezesem płk. Louvau na 
czele-

K om batantów belgijskich  powitali 
krótkim  przem ówieniem  gen. Górecki i 
■wiceprezes P iotrow ski. Orkiestra w ojsko 
wa odegrała hym n narodow y belgijski.

Kom batanci belgijscy przybyli do 
W arszaw y ze sztandarem z okresu w o j­
ny św iatow ej belgijsk ich  pułków  piecbo 
ty, artylerii i kawalerii.

Z dworca Głównego poczty ze sztan­
darami wo^sk belgijskich prre-ma °zerow.i 
ły w asyście kompanii chorągwiane' uli­
cami miasta do komendy mi asta.

O godz. 10 kombatanci belgriscy zło - 
żyli wieniec na Grobie Nieznanego Żoł 
nie-za Po południu w sali sztandarowej 
ratusza odbyła się podniosła uroczystość 
przekazania przez kombatantów sztŁflda 
ru o barwach belgijskich feda-racji P. Z.
O. O oraz przekazeiniia przez federację 
P. Z 0 . 0 . sztandaru o barwach p o l­
skich kombatantom belgijskim

Dnia 14 bm. p. ralnistei spraw woj - 
skowych gen. T. Kasprzycki przyjął kom 
baiantów belgijskich w osobach preze­
sa U. F. A. C. płk. Louvan, gen W<lltm 
sa i p Goucśeuik

dziś rząd przygotował wszystko, co 
przygotowań wymagało. Wszystkie te 
zarządzenia poczną działać automa­
tycznie, gdy tego zajdzie potrzeba.

10  A r a b ó w  za b ity c h
w jk u ie k  wybuchu bomby

JE R O ZO L IM A  (A T E ), W  pobliżu 
północnej granicy palestyńskiej wy ■ 
huchła mina lądowa doszczętnie m sz­
cząc przejeżdża jący  autobus,

Oriarą wybuchu padło 10 zabitych  
Arabów, podczas gdy U  A rabów  od ­
niosło ciężkie rany. Szosa, naóra pro 
wadź ‘ wzdłuż granicy, została m e - 
zwłocznie zamkmęta dla ruchu Po 
zapadnięcia zmroku zamknięto ruch 
również na sąsiednich drogach.

głoszenia przez radio łakiej deklaracji.
Do takiej deklaracji jednak nie 

doszło i premier Daladier opuszczając na 
kiika minut przed godz, 1-szą w nocy mi­
nisterstwo spraw wojskowych, oświad­
czył, ze żadnei „deklaracyji w nocy czy­
tać nie będzie i ie  sprawy wyglądają tak, 
jak gdyby miały się jakoś u tożyc‘.

Rząd zakazał wszelkich demonstracyj 
i wieców, na których miałyby być oma­
wiane sprawy polityki między nar oaowej. 
Zabroniony został m. in. zwołany na 
czwartek przez komunistów wiec, na któ­
rym miała być m. in omawiana kwestia 
czeska i mowa kanclerza Hitlera.

Sze-eg dzienników  francuskich w ystę­
pu je  z in icjatyw ą wprowadzenia w Sude­
tach pewnego rodzaju policji międzynaro­
dowej. M. in. z podobnym projektem wy­
stępuje b. premier Blum na łan,ach „Po- 
pulaice''.

Np. „L Ord^e" pisze w tej sprawie:
Niechaj oddziały wojskowe, należące 

do narodów neutralnych, zapewnią bez­
pieczeństwo na terytoriacn sudeckich 
przez czas rokowań lorda Runcimana. 
Jest to jedyny sposób wyjścia z sytuacji.

0  „n u m e ru s  n u ^ u s ”
na Politechn ce Lwowskiej

LWÓW (ATE). Do rektora Politechni­
ki Lwowskiej prof. ini. Suchardy zgło­
siła się delegacja Bratniei Po,nocy Stu - 
dentów Politechniki, która złożyła na 
ręce reatora petycję. W  petycji wysunię 
to postulat wprowidzeniia w roku bie­
żącym „mumerns nullu*" diLa studentów 
Żydów.

Zwycięstwo ^rzwadnie pilotom polskim?
W ylądow ało 7  balonów  biorących udział w  zawooacn 

o puchar Gordon-Bennetta
BRUKSELA (PAT) —  Aeroklub belgij­

ski podaje o  godz. 19 następującą klasy­
fik ację  balonów , biorących  udział w za­
w odach o puchar Gordon - Bsnnetta.

Siedem balonów już wylądowało, a o 
pozostałych dwóch, t, j. „Polonii" i „S— 
1 1 " (Belgia) nie otrzymano jeszcze żad­
nej wiadomości.

Z dotychczasow ej, n ieaiicjalnej klasy­
fikacji, ob liczonej jeszcze niedokładnie, 
wynika, że dwa balony polskie zajmują 
pierwsze miejsca. Pierwsza balony: 
„L O P P ", pilotow any przez kapitana Ja­
nusza, który w ylądow ał w Bułgarii prze 
leciawiszy 1600 kin, na dirugini m iejscu 
jest balon ,,W a-szrw a“ , pilotow any przez 
inż. Krz y cz ko w s k i cg o, który przeleciał 
1470 kin. Baion ten w ylądow ał w Ru­
munii-

Trzecie m iejsce zajął ba lon  francuski 
„M ałlet", pilotow any przez D olfussa —  
1400 km. Oeniuyter na balonie „Belgi- 
ca“  zajął caswarte miejsce z 1350 km. 
Oba te balony ładowały w Kumumi.

P'ąte m iejsce zajm uje Belg Quersin ,na 
balonie „V alon ia“ . W ylądow ał on  w 
Puks na W ęgrzech przelatując ok o ło  
1100 km.

Szwajcar Tiilgenkamp i Francuz Crorn 
bez przelecieli poniżej 1000 kim Pierw ­
szy w ylądow ał w Austrii, a drugi w Cze 
ch osiow ać ji.

Dokładna liczba przebytych ki lornet - 
rów  podana będzie dopiero za kiika dni.

Pow yższe liczby obliczone są w przybli­
żeniu i dają tylko pojęcie o  zajętych 
m iejscach, aczkolw iek niz Je s t  jeszcze 
znane m irjsce  lądowania pozostałych ba 
lonów  belgijskich, ani też „PoIoniTjL—

Jednakże w Brukseli w szysej przypusz 
< zają, że w roku bieżącym odniosą P o  - 
laey zw ycięstw o.

nego komisarza wyborczego i jego za­
stępcę (art. 13 ordynaci! wyborczej).

Do dnia 23 września — minister upr. 
wewnętrznych puwołuje okręgowych ko 
misarzy wvboaczych (art. 22)

Generalny komisarz wyborczy p-owo- 
łuie przewodniczących okręgowych ko 
misy) wyborczych oraz ich zastępców 
(art, 14 i 18).

Wydisialy woiewć izk;e fw Warszawie 
komisarz rządlu i prezydent miasta) po­
wołują członków okręgowych komisy, 
wy borczych oraz ich zastępców (art. 14 
i 18).

Do 30 września — przewodniczący o- 
kręgowych komisyj wyborca ych powołu 
ją przewodniczących obwodowych korni 
syj wyborczych oraz ich zastępców (art, 
15 i 18).

Do 3 października —  władza adminł 
straoji ogólnej i1 przełożeni gmLt nowo- 
łu:ą członków obwodowych l  omisyj wy 
borczych oraz ich zastępców (art 15 
i 18).

Ukończenie sporządzania spYiw wy­
borców do Seitnu prze"! przełożonych 
gmin (art. 11)

Ukończenie wybojów Jo zg -onadzeń 
Okręgowych (art. 35)

Zgłaszanie delegatów dio zgromadzeń 
okręgowych przez wyborców (art. 33)

Do 1 października —  przełożeni gmin 
przesyłają spisy wyborców przewodni­
czącym obwodowych okręgowych ko­
misy! wyborczych (art. 23).

Przewodniczący organów, dolkctiywu- 
jących wyboru delegatów d'o zgroma­
dzeń okręgowych, przesyłają odp‘sy pro 
tokułów z wyboiu delegatów nrzewod- 
nicząeyim okręgowych komisyj wybor­
czych i okręgowym komisarzom wybór 
czym (art. 37),

Władze administraoji ogólnej ogłaszają 
o podziale powiatu na obwody głosowa­
nia (ć:rt. 52j.

Pi zewodiniozący obwodowych komisyj 
wyborczych podają do wiadomości pu ' 1 
cznej godziny urzędowania obwodowych 
komisyj wyborczych, tudzież termin ł 
miejsce wyłożenia spisu wyborców 
wnoszenia reklamacy1 (art, 52).

6 października —  przewodniczący ob­
wodowych komisyj wyborczych wykład* 
■ją dio publicznego przeglądu spisy' wy­
borców do Sejmu (art. 24)

Do 8 października —  przewodniczący 
okręgowych komisyj wyborczych unie­
ważniają wybór delegata do zgromadze­
nia okręgow ego, jeżeli wybór ten ro«Łał 
dokonany niezgodnie z prawem, i zarzą 
dzają wybory uzupełniające (art. 38).

Jak widzimy —  tem po uiyboręu) 
jest bardzo przyspieszone O kres w y­
borczy do Sejmu nie będzie trwał na­

w et 8 tygodni.
GENERALNY KOMISARZ 

W YBORCZY
W ARSZAW A, PiVT. —  Pan Prezydent 

R. P. po-wołał na stanow isko generalnego 
komisarza wy borczego sędziego Sadu 
Najwyższego p Stanisława G iżyckiego a 
na jego zastępcę p. Adama Chechlińskie­
go, sędziego Sądu Apelacyjnego w W ar­
szawie.

L M &
BU J U J E

, © *
A l  R  SIC,

P M  fgn. C ta n & w s k i
doktorem h. c. Uniw. Pozncńskiego

POZNAŃ, (ATE) —  Uniwersytet po ­
znański postanowit nadać profesorow i 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Ignacem u 
Cnrzanowskieniu, doktorat honoris cau­
sa. Uroczysla prom ocja prof Chrzanow­
ski ago odbędzie się w październiku,

W ielkie m anew ry na W ołyniu
Strony niebieska i czerwona działaja na 4 3 -fc ita e t7G w y m  froncie

DUBNO (PAT i . Na obszarze w oje­
wództwa wołyńskiego w dniu 15 wrzę 
śniia rozpoczynają się wielkie manew 
ry, będące sprawdzianem wyszkoleńia 
b ) ow ogo wo jska. Już od  kilku dni 
miasta, miasteczka i wsie wołyńskie 
goszczą u siebie odtdziiały piechoty, ka 
walerii, artylerii, saperów, lotnictwa i 
broni pancernej.

O ddziały przegrupowują się, aby 
zająć podstaw y w yjściow e do ćwi - 
3zeń, nakamne przez kierownictwo, i 
b y  w  dniu 15-tym września rozoo - 
cząć działania bojow e Z m iejscowości 
Stułby i Putiłówki ruszą czerwoni i 
niebiescy i na pokrytym licznymi 
wzgórzanr przedpolu, nastąpią pier­
wsze sitaircia przeciwników. W  wyni­
ku bow em  walk przyjętych  w  ciągu

dni od 12 do 14 września zgrupowanie 
wojak czerwon ych złożone z kuku 
wielkich jeo.nnstek oddziałów  broni 
pancernej i lotnictwa zd-ołało o d rz u ­
cie siabsze siły niebieskich poza rze - 
kę Stuioę. Pow odzenie to zapewniło 
im możność na ta m a  w kierunku na 
zachód.

N ic’ ;escy oddziałam i kawalerii o- 
późnili przeciwnika i przegrupowują 
się pośpiesznie, aby w odpowiednie! 
chwili skutecznie powstrzymać napór 
czerwonych.

W  dnia 15 września, zależnie od do 
cyzyj dow ódców  zgrupowań strony 
czerwonej i niebieskiej zarysują się 
działania przeciwników na przeszło 
dO-kJomeitrowym odcinku rzeki Stuł­
by.
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Z ruin wojennych
Powstaje nowa Hiszpania

Am erykanin o odbudowie Hiszpanii narodowej
w  czrsop-śrme amerykańskim 

,,Columbia ukazała s ę ciekawa ko­
respondencja pióra Pawła Mac Gui- 
re a o  Hiszpanii narodowej. Przyta­
czamy ją tu w obszernym streszcze­
niu za nCatholic Digest";

1
A ni na er wilę nie wątpię, że ani

i :mc ani W łosi nie opanują Hisz­
panii, Włosi przyszl. do Hiszpanii, bo 
nie mogli pozw olić na usadowienie się 
tam bołszewizm u podobnie lakiby się 
na to  nie mogli zgodzić w  przełęczy 
Brenneru. U padek komunizmu w Hisz 
panii jest cużyni sukcesem włoskiej 
polityki, właściwie jej nagroda. Niem 
cy, jak się zdaje, są opłacani za każdą 
wyświadczaną pom oc. Trzeba się li­
czyć z w ielką dumą narodow ą Hisz­
panów. Franco od  początku wojny 
podkreślał, że ani piędź ziemi hiszpań 
skiej nie Pędzie nikomu odstąpiona, to 
samo powtarzają prawie wszyscy 
Hiszpanie.

raw dopodobnie m ożem y oczek i­
w a ć w  Hiszpanii wzrostu nacjonaliz 
mu zarów no w  dobrym jak i złym k ie­
runku. Nowa Hiszpania nie jest p o ­
dobna do pow szechnie znanej Hiszpa­
nii ostatnich w ieków . Jest ona pełna 
czynu, posiada armię weteranów. 
Rozwrja działalność kulturalną. R ze ­
czą pew ną jest, że nowa Hiszpania bę 
dzie miała o  w iele w iększy w pływ  
w śród Hiszpanów Południowej A m e ­
ryki, aniżeli go miała przed w ybu ­
chem powstania.

Najbardziej charakterystycznym  
wrażeniem, jakie odniosłem  w  Hisz­
panii, jest to, że naród interesuje się 
w ięcej odbudow ą kraju aniżeli czym ­
kolw iek  innym, nawet w ięcej, aniżeli 
wojną, toczącą  się tuż koło jego do­
m ów  n ak np. jestem przekonany, że 
Franco ce low o tak długo zw lekał z 
dalszą akcją  n o  zlikwidowaniu p ó ł­
nocnego frontu. W szyscy przypusz- 
"zan, że atak na Katalonię nastąpi w  
jesień- ubiegłego roku. Jednak Franco 
mus' b vć nie tylko żołnierzem, ale też 
i m ężem  stanu. Nie m oże on ograni­
czyć rwcgc pola widzenia jedynie do 
pola D lew i zwycięstw  W zrok  jego 
mus; sięgać w orzvszłość. G dyby Frao 
c o  pośpieszył w  ubiegłym roku do 
Kat; ooii, posiadłby w swych rekach 
po Hiszpanii, całą północną i w sch o­
dnią część, ale znajdowałaby się ona 
jednocześnie w  stanie zamętu. W olał 
on raczej przyw rócić porządek i b ez­
pieczeństwo, ustalić stosunki w  ka­
żdej pTow ncji ,w  miarę jak je zaj­
m ow ał. D laicgo nie chciał wyruszyć 
przeciw ko Katalonii dotąd, póki kraj 
Basków  nie został należycie zorgani­
zow any i w łączony do nowej Hiszpa­
nii,

Jest w  tym wiele zdrow ego ro z ­
sądku. Franco zostaw.a za sobą pro­
wincję gdy ,uz iesf w  niej ustalony 
porządek i spokoj, gdzie ustrój naro­
dow y jest nie tylko wprow adzony, ale 
i pow szechnie przyjęty przez ludność. 
Jechałem  100 kilom etrów pi zez kraj 
Basków  i nie spotkałem  ani jednego 
żołnierza, ani policjanta. N iepotrzeb­
nym stało się praw o wojenne i kontro­
la policji, ud przekonał się o korzy­
ściach now ego u s t r ó j  Gdy narodow cy 
zajmu,ą nowe miasto, praw-'e zawsze 
przed wojskiem  zajeżdżają sam ocho­
dy ciężarow e z żywnością, a z nimi 
zwolennicy I „anca, aby wyjaśniać lu­
dności prawdziwy charakter jego rzą­
dów  W ątpię, czy jesl obecnie jaka­
kolw iek tona część Hiszpanii (oczyw i­
ście z wyjątkiem  rozleglej Nawary), 
ktoraby się w ń.cej solidaryzowała z 
ruchem generała Franco aniżeli nie­
gdyś wrogi krai Basków.

Ten, kto zastanawia się nad nową 
Hiszpanią j  ustrojem, jaki ona przy­
bierze, musi zawsze m ieć przed o- 
czy ma żyw e przywiązanie wszystkich 
Hiszpanów do osobistej wolności.

10 dyw izyj chińskich
w  odwrocie

TOKIO, PAT. —  P o dziesięciu dniach 
bezustannych walk wojska japoń .k ie , 
jak donosi agencja Dom ei, wyparły siły 
chińskie, liczące dziesięć dywizyj z gó­
rzystej ok o licy  na półn oc od ła ń c i- ha 
górskiego TaDieh.

W ojska  chińskie ustępują w ni efa 
dzie.

Inne kolum ny japońskie posuw ają się 
w kierunku zachodnim  i osiągnęły m iei 
scow ość, położoną o  dwanaście k ilom e­
trów  na w scnód od  Huangczuan na po ­
łow ie drogi pom iędzy Kuszih a Sinyang.

W  ę iniak czy robotnik z największą 
-w obodą spotyka się z generałem al­
bo urzędnikiem i otwarcie m oże wy 
paw* idz-eć -w oje myśli. Sam słysza­
łem, jadąc koleją, jak pewna stara 
niewiasta wiejska odzywała się rze ­
czyw iście bardzo krytycznie o  Fran­
co, uwagi jej były skierowane do 
cuarge d a fła u es  watykańskiego, sie­
dzącego obok mnie. W idocznie miała 
ona nadzieję, że uda się on zaraz do 
geneiała Franco i przedstawi mu jej 
poglądy. Dla nas sw oboda w ypow ia­
dania iie w Hiszpanii jest prawie nie 
do pojęcia; nigdzie nie spotkałem  tak 
w .elk ’ ego poważania dla osobow ości 
ludzkiej, jak wśród Hiszpanów. Za- 
aen ustrój społeczny, który lekcew a­
ży osobow ość, nie przyjm ie się w  
H-.szparii; nie ma obaw y, aby stała 
się ona hitlerowską.

Pew nego popołudnia byłem  u cy ­
w ilnego gubernatora, gdy ten om a­
wiał z włościanam i i Tybakami nowy 
ustro1 koooera tyw. Państwowe usta 
wndawstwo spółdzielcze ustaLło ogól­
na zasady tych organizacyj, nato­
miast szczegóły ustala s.ę w edług p o ­
trzeb m iejscowych, i właśnie w ło- 
sc anie i rybacy, a nie gubernator, nad 
tym radzili i układali plany organiza­
cji. Później m ówił mi on otw arcie o  
swych trudnościach. Hiszpanie, k tó ­
rzy mają pewną własność, szczegól­
niej pracujący u siebie, jak w łością- 
n:e, rybacy i drobni kupcy, nie na­
s trę cz a j trudności, ci organizują się 
sami, Po w ytknięciu zasadniczych li­
nii, można zostaw ić im szeroką auto­
nomię. Są oni z ual ury kornoracjoni- 
siami, związki, k ióre stworzą, będą 
zbliżone, jak się wydaje, do  znakomi­
tej organizacji katolickich w łościan 
flamandzkich, „B oerenbond". G uber­
nator zda,e sobie sprawę, że rzeczy­
wiste trudności nastręczą proletariac­
cy robotnicy przem ysłow i i górnicy. 
W  jaki sposob przyw rócić im poczu ­
cie odpow iedzialności i zaufama, od ­
powiednie ludzkiej godności0 W szyst 
k ‘ e te poglądy gubernatora pozosta­
w ały w ścisłej zgodz ie z zasadami ka­
tolickimi. Mam wrażenie, że studio­
wał on encykliki.

Jest rzeczą nrawie pewną, że nowy 
uf' rój będzie raczej „korporacjoniz- 
n u m  społecznym " amże i „k om ora - 
cionizmem państw ow ym ", będzie bar­
dziej podODuy do ustroiu 1 r Portugaki 
ar-iżeli do ustroiu w e W łoszech  lub 
w Niem czech. Pius XI w  encyklice 
„CJuadragesimo anno" robi krytyczną 
uwagę o w łoskim  korporacioniźm ie. 
,,5ą niektói zy, którzy obawiają się, 
że państwo samo zastąpi prywatną 
inicjatywę, zamiast ograniczyć s:ę 
do koniecznej i wystarczającej p om o­
cy. Należy się obawiać, że nowa orga­
nizacja syndykalna i korporacyjna dą­
ży do  przesadnego biurokratyzmu 
Tego właśnie niebezpieczeństwa stale 
usiłują unikać Salazar i Franco,

Uważają oni, że ustrój korporacy j­
ny powinien wyrastać od dołu, a nie 
b yć z góry narzuconym mechaniz­
mem. Stowarzyszenia same rosną, 
nie fabrykuje się ich. Pewna inicjaty­
wa, pew ien kiciunek ze strony poli­
tyki państwowej tost rzeczą koniecz­
ną, ale tylko o  tyle, aby pobudzić lu­
dność do rozwijania własnych organi­

zacyj ekonomicznych.
W’ Hiszpanii, podobnie jak w  Por­

tugalii, kładzie się szczególny nacisk 
na budow ę dobrych mieszkań, a 
zwłaszcza własnych, oddz elnych do­
m ów  dla robotników ; w  tym celu po­
wstała w  Sewili w  grudniu 1936 r. 
..Obra Nacional de Construction Ca- 
sas", Nałożono specjalny podatek od 
6 do 12 pezet miesięcznie na w szyst­
kich, którzy są zdolni go zaplac‘ć, i 
pieniądze te są całkow icie przezna­
czone na budowanto dom ów  dla ro­
dzin żołnierzy i robotników . Pomimo 
że w  Hiszpanii toczy się wojna, je 
duakże jakieś l.OuO.OOO pezet wydaje 
sie miesięcznie na ten cel w  samej tył 
k o  Sewili; miasto to zaprojektow ało 
I8.0C0 domów, i powstaje ca łe now e 
i piękne przedm ieście..

Dom staje się własnością dożyw ot­
nią głow y rodziny, która m oże prze­
kazać go jednemu ze swych synów, 
nie w olno mu natom ast sprzedawać 
domu ani obciążać hipotecznie. M oże 
nam w ydaw ać się to rzeczą krępu ą- 
cą, ale jeżeli przypomnimy sobie, co 
się stałe z włościanam i w  Austrii, gdy

im pozw olono sprzedawać ziemię, 
w ów czas przyznamy rację gener; u- 
w i Franco. Lichwiarze r.ie będą mieli 
w ielkich zysków  w Hiszpanii.

Dom y przeważnie są jednopiętr1' - 
w e, jednym bokiem  me przylegają lo  
sąsiedniej posesj’ na parterze znajdu­
ją się dwa obszerne pukoje, duża 
kuchnia i wygódka, a na piętrze czte ­
ry duże pokoje, łazienka oraz druga 
w ygódka. W  domach blokow ych  za­
zw yczaj jest pom ieszczenie o czte­
rech pokojach, kuchni, łazience, w y ­
gódce i dwu balkonach; każdy blok' 
posiada centralny skład towarów , 
kaplicę oraz czytelnię

< >we przedm ieśc;a są b. starannie 
rozplanowane. Dz.es’ ć dom ów sta 
now i ledną dzielnicę, 'oddzieloną od 
sąsiednich szerokim pasem wolnei 
przestrzeń’ Bardzo się zachęca do u- 
kw iecenia miasta. Państwo wyznacza 
nagrody za najładniejszy ogród w  
dz*elnicy, okręgu i mieścia, Jest to  
rzeczą b. charakterystyczną: w  p o ­
śród toczącej s;ę wojny Hiszpan'e ma­
ją jeszcze czas zajm ować się sprawa­
mi upiększania swego życia.

P Z E G L Ą E *  P R A S Y
MANEWRY PRZED URNĄ

Rozwiązanie Sejmu i Senatu oraz 
Tozpiisamute nowych wyborów wywoła­
ło  mż sporo oświetleń w prasie. Naj- 
proście j rzecz przedstawia się dla 
prasy rządowe ("„Gazeta Polska , 
„Kurier Poranny". „Kurier. Czerwo - 
ny" iitp.], która 6woje stanowisko 
zaznaczyła w ten sposób, że na czo­
łowym miejscu zamieściła odezwę wy 
borczą Ozonu.

Najlepszy tvtuł dało tej odezwie 
sanacyjne; pismo warsza-vskk „Dzreń 
Dobry" Tytuł len brzmi: „D o wspól­
nych szeregów —  wzywa O.Z.N ' .

Sprawa została tu postawiona 'as- 
no: Wszyscy do Ozonu".

KONSERWATYŚCI 
,,C z a s" m< ujawnił jeszcze swoich 

poglądów, naiomiasi „ S ł o w o 1 wileń 
sikie, w artykule p. Mackiewicza pi - 
sze:

— „Opinia Warszawę uważa , że de­
kret, rozwiązujący parlament, wymie­
rzony był w tak rwaną opozycję reżi­
mowa, to znaczy w tycn współpi acow- 
ników Wielkiego Marszałka, którzy 
do Ozonu nie wstąpili

W czasie wyboru płk Sławka na 
marszałka Sejmu odzywały sie prze­
cież głosy, że ta elekcja przyśpieszy 
rozwiązanie Sećmu. Proroctwo to nie­
spodziewanie się sprawdź! >.

Czy sfery, które i ważaia płk. Sław. 
ka za swój sztandar moralny, sta na do 
konkurencji z Ozonem czy nie, o  tym 
jeszcze dziś mówić przedwcześnie".
Z tego wynitka, że „sfery- uważają­

ce płk. Sławka za vwój sztanda r", nie 
powzięły jeszcze żadnej decyzji, co 
świadczy, że zostały naprawdę wy­
padkami zaskoczone.

K r o  POJDZIE?
P Mackiewicz, nie ujawniając swo­

jego stanowiska, wylicza jednak tych 
co —  zdaniem jegc — do wyborów 
pćjdą:

„Natomiast tapewno weźmie udział 
w wyborach N a p r a w a ,  firmowana

Liga Narodów  traci zaufanie
G E N EW A  (ATE ) —  Początkiem 

debaty generalnej na Zgromadzeniu 
Ligi "Narodów były dwie irow v, o z n a ­
czające podjęcie  ostatecznej akcji sze 
regu państw przeć,w k o  art 16 o  o b o ­
wiązku stosowania sankcji,

Pierwszy przemawiał imieniem 
Szw ecji mini-ter S a  n d  1 e r, któ­
ry, pow ołu jąc się l.a uchwałę konfe­
rencji kopenhaskiej, oświadczył, że 
odtąd Szw ecja uważa sankcje za fa­
kultatywne dla siebiie bez wzlędu 
na stanowisko, jakie w tej sprawie 
zajm ie Liga Naiodow. W  mowie swej, 
nawskroś realistycznej min. Sandłer 
przestrzegał państwa przed  jakimikol 
wiek iluzjami co do obecnych możliwo 
ści Ligi Narodów.

Podobna oświadczenie padło w m o­
wie p. Patija, ministra spraw zagra­
nicznych Holandii, który równtoż 
przytcK zył uchwały konferenc i ko­
penhaskiej. Dla Holandii wszelkiego 
rodzaju sankcje, czy  to art. 16 czy  17, 
są fakultatywne, tak ośw iadczył mmi 
ster holenderski.

Stwierdzając, że  zbiorow e bezpie­
czeństw o okazało się fikcją, min. Pa- 
tij w 'mieniu sw ojego rządu wyraźnie 
stwierdził i e  Holandia nie poz.r;,; na 
przemarsz w ojsk przez sw e tery to ­
rium, nawet gdyby tak§ postulat miał

by być wynikiem uchwał genewskich.
Holandia uważa się także za nie- 

amązaną jakąkolwiek akcją podjętą  
zbiorowo na podstawie art. 10. m ó­
wiącego o integralności terytorialnej 
członków  Ligi.

M ow y pp. Sandlera i Patija, zwłasz 
cza przem ówienie ostatniego, zawiera 
jące aluzje do ewentualnych prób 
wciągnięcia Ligi w konflikt czeski (sta  
nowisko w obec art. 10) w yw ołały w 
kołach genewskich bardzo wielkie 
wrażenie.

Szkoły prywatne w  Austrii
upaństwowiono

W IEDEŃ, PAT. —  Z rozpoczęciem  n o­
w ego roku szkolnego zamknięte zostały 
w Austrii wszystkie prywatne szkoły 
wyznaniowe, a więc Istniejące przy kla­
sztorach oraz szhołj żydowskie.

Sżkoly klasztorne zostały upaństwo­
wione, zaś szkoły żydow skie zreduk iwa- 
no do jednego gimnazjum prywatnego w 
W iedniu. W ob ec  tego, % 6 tys uczniów 
żydow skich, studiujących dotychczas w 
gim nazjach wiedeńskich będzie mogło 
odtąd pobierać naukę tylko 400 osób o- 
bpjiga płci.

Wyjątek stanowią pryn atne szkoły 
czeskie, którym pozostaw w>no możność 
egrjricEfc|| ne rok szkolny.

przez O z o n  prawie napewno weź­
mie S t r o n n i c t w o  P r a c y ,  i 
wreszcie bardzo możl: we, że T P.S.

W  ten sp -só b  do Sejmu wejdą sze- 
oikim wachlarzem wszyscy ludzie, 

których się dziś określa jako front mi­
nistra Kwiatkowskiego.
Od „Nowej Rz sczypospolitej", po 
przez „Goniec", Ozon aż po peryferie 
socjalistów.

Nie możemy powiedzieć, tby za: d- 
wy cal a nas perspektywa losów kraju, 
znajdujących się w takich rękach'.

SOCJALIŚCk
„Robotnik",., nie pisze o wyborach( 

przypomina tylko memoriał, złożony 
w listopadzie 1937 roku podczas w i­
zyty na Zamku. Memoriał ten. dora - 
dzał zastosowanie takiej kolejności:

—  „Widzimy jedno mzuimne pań - 
stwiowe wyjście z sytuacji:

a) nrleży zmienić szybko i bez prze­
wlekania sejmową ordynację wybor- 
szą obowiązującą formalinę od rok u 
19?5:

b) należy  zaraz no dokonaniu jak 
naiszybciej zmiany w  m yśl zasad p o w ­
szechnego, tam ego, rów n ego  bezpo  - 
średniego praw a głosow ania w raz z 
zasada, stosunkowoścu (preporc 'ona l - 
ności) p rzy  obliczam 'u w yn ików , prze­
prowadzić nowe wybory swobodne i 
uczciwe".
W yraźniej wyjx>w’ ads się s o c ja li­

styczny „Dziennik Ludow y", który 
uważa, że w obecnych warunkach 
(stara ordynacja wyborcza) słabiutki 
Ozon ma wymarzoną m ożliwość od  - 
niesienia „zwycięstwa nad u m « 

Dlatego też „Dziennik Ludow y” , 
stwierc za jąc nierówność warunków 
„s ta n u " i  „biegu" —  pisize:

„Należy wątpić, aby opozvcja*miała 
w ogóle odwagę w obecnej koniunktu­
rze i przy obecnych nastrojach w spo- 
łeczdpjtWJe waikę przyjąć, stanąć 
przed urnami z nadzieją najmniejszego 
sukcesu.

„Ozon" więc ma sranse zdobycia 
pełnych 100 procent mandatów".
Jeżeliby nawet Ozon , wspaniało - 

myślące" zrezygnował ze „zdobycia 
100 prooent mandatów, to w każdym 
razie wszystko wskazu’e na to, że 
Ozon chce odegrać rolę „koncesjona­
riusza , który ma udzielić przepustek, 
uprawniających do przekroczeria p~o- 
gu sal sejm owej.

FRONT MORGES 
N ajdalej w optymizmie posunął s?ę 

(obok „Kuriera W arszawskiego") sto­
łeczny i główny organ tzw. Frontu 
M orges: „N ow a Rzeczpospolita ’.

Dzienc ik len wypoyriada —  m iędzy 
innymi takie poglądy, tchnące wiarą 
i nadzieją:

—  ,,Z tego punktu widzenia, me 
przesądza ąc niczego na przyszłość, 
należv potraktować rozwiązanie Sej­
mu i Senatu z całą życzliwością, a na­
wet z  debrę wiaią jako zwrot b ez ­
względnie dodatni którego skutków 
wprawdzie nile można teraz przewi­
dzieć, ale wolno oczekiwać, że o  ile 
po tym pierwszym kroku nastąpią dal- 
>ze podobne, stać się one mogą prze­

łomowymi w obecnej sytu ac politycz­
nej i dourowadz’ć do normalizacji ży­
cia publicznego".
P w yższe w yw ody świadczą o tym, 

ze I ront Morges zna:duje się bodaj 
w najdalej posur:ętym pogotowkt 
uczestniczenia w vwyborach.

S t r o n n i c t w o  L u d o w e  ustaT 
sw oje stanow.sko w najbliższych 
dm ach

Ż y  d  z i —  jak zwykle —  przezor­
nie m ilczą -chociaż jest rzeczą wiado­
mą, że bojkotow ać wyDor-' w nie będą.
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U ro c zy s to ś ć  pośw ięcenia s zta n d a ru

Stowarzyszenia Kupców Poiskuh
w  ^ s tro ło c e

W  nmdzieię 11 bra. odbyta się w Ostro­
łęce podniosła uroczystość poświęcenia 
sztandaru kupiectwa polskiego.

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką na 
placu 3-go Maja, na którą przybyły miej­
scowe cechy, stowarzyszenia oraz del. 
St: on. Nar. ze sztandarem powiatowym.

Po złożeniu wieńca na fortach ostrolęc- 
k:ch ku czci poległych w r. 1831 zgrona- 

,c reni udał- się pochodem na czele z or­
kiestrą Sokoła do kościoła na nabożeń­
stwo.

Przedrozpoczciem nabożeństwa ksiądz 
karonik Edmund Walter, dziekan ostro­
łęcki, dokonał aktu poświęcenia sztanda­
ru, poczym od stopni ołtarza złożył ży­
czenia kup.ectwu polskiemu.

Po skończonym nabożeństwie* zgroma­
dzeni udak się na p ’ ac przy klasztorze, 
gdzie oab^ło się zgromadzenie, które za­
gaił prezes Stow. Kupców, p. Ostaszew­
ski, witając w serdecznych słowach przed 
stawicieli duchowieństwa, władz, orgeni- 
zacyj i stowarzyszeń przybyłych z poza 
Ostrołęki, organizacje miejscowe i spo­
łeczeństwo, poczem dokonał uroczystego 
a..tn wręczenia sztandaru cho-ążemu.

Z kolei ks. kanonik Walter złożył ku- 
P’ectwu ostrołęckiemu życzenia od księ 
dza biskupa Ęrkomskiego. Następnie za­
brał głos de'egat Stow. Kupców Polskich 
w Warszawie, p. Fabiani, życząc kupiec- 
twu ostrołęckiemu rozwoju pud nowo-po- 
święconym sztandarem, wspominając o 
zadaniach kupiectwa które w p-acy swej 
musi wytężyć siły, aby dojść do upra­
gnionego celu.

Następny mówca, delegat Wydziału Go 
spcdarczego Zarządu Gł. Stronnictwa Na­
rodowego w Warszawie, p. Leon Naj- 
mrodzki, w słodach dobitnych zobrazo­
wał etapy walki o odżydzenie Polski '* 
walki prowadzonej od kilku lat przez 
Stronnictwo Narodowe, która dała pokaź­
ne wyniki, a która w konsekwencji musi 
doprowadzić do całkowitego odrodzenia 
naszego życia gospodarczego.

Piękne, porywujace, przemów‘enie de- 
'egata Stronnictwa Narodowego zgroma­
dzeni przyjęli entuzjastycznie, nagradza­
jąc go jorącymi oklaskami.

Na zakończenie przemawiał dr. Psarski,

który wzywał kupiectwo do wytrwałości 
na zajętych placówkach, stawiając mu za 
wzór kilka nielicznych placówek istnie- 
i acych w Ostrołęce od czasów zaborczych, 
które przetrwały wiele trudności i chwa­
lebnie spełniają swą pionieiską rolę.

r*o skończonych przemówieniach nastą- 
pito wbijanie gwoździ, poczym odbył się 
pochód przez miasto na plac 3-go Maja, 
g-zie nastąpiło zakończenie uroczystości 

Po południu Stowarzyszenie Kupców 
Polskich w Ostrołęce podejmowało gości

P o w ^ ta ja  n o w e  k o ła  
S tro n . N c .n d o  m  o

Śmiecie n,‘W, we wrześniu.

Powiat świecki, największy powiat 
wo ew. pomoi skiego, jeszcze za czasów 
zaborczych słynął z patriotyzmu i gorli­
wości narodowej jego polskiej ludności. 
To też i dziś pow. świeck przoduje w 
sprężystości i liczebności organizacji 
Stron. Narodowego.

W tych dniach za-iiozone zostało nowe 
koło S. N. we wsi Jeżewo, Prezesem 
wybrany został p. Chmielewski,

W  Rychław;e pod Nowem pow. świec­
kiego odbyło się uroczyste poświęcenie 
proporczyka miejscowego koła S, N.

I .  % Cr. Im  Matusz - Socha
W  nocy z dnia 8 na 9 b. m, zmarł nagle przy wyborze ściślejszym. pon:eważ wy* 

w wieku Jat 66, ś. p. dr. Jan Nałęcz So- borcy ruscy oddali głosy na sion^stę 
cha, emer. sędzia Sądu Apelacyjnego Mahlara.
we Lwowie, jeden z najdawniejszych i Powołany do służby we Lwowie, naj* 
naizasłużeriszych członków Stronni: twa i pierw jako zastępca prokuratora pań- 
Narodowego. f stwa. następnie zaś jako radca sądu kra*

Urodzony W Miiopotsce zacń-.dtt ej i j jowego, czuwał bez przerwy nad intere-

przybyłych z poza Ostrołęki skromnym | Przybyli na uroczystość liczni narodow-
posiłkiem. (St. D.) cy z sąsiednich miejscowość

s » r z e g 9 ą 4  s i f  n a r o d o w y c h
w  W o ls z ty n ie

ub. miedz ,ele odbył się w  Wolszty­
nie z azd powiatowy Stronnictwa Naro­
dowego.

O gudz. 9-ej zebrały się w *Strzebni­
cy" liczne zastępy narodowców. Do ra­
portu, który zdał ret. org p. Olszewski, 
stanęło w karnych szeregach 1 200 człon 
ków S. N. Następnie odbył się przeg'ąd 
i  zwarty szereg ruszył w pochodzie na 
nabożeństwo, w czasie którego ks, rek­
tor Graszyński z Kościa.ia poświęcił no­
wy proporzec koła w Wolsztynie.
^  Po nabożeństwie odbyła się defilada, 
którą odebrał dr Wróbel z Poznań a. 
Publiczność powitała, sroreżyście masze­
rujące ulicami miasta oddziały Stronnic­
twa Narodowego, okrzykami ma cześć 
Polski Narodowej i kwiatami.

Po południu w ogrodzie „Strzelnicy" 
odbyło się wielkie zebranie, w którym 
v, zjęło udział przeszło 3.000 osób. Po ra­
porcie i odśp.ewfniu Hymnu Młodych, 
obrady zagaił orezes pow. S. N. ks. rek­
tor Graszyński. Następn e przemówienie 
wygłosił kier. w o’ew, dr. Wróbel i ode­
brał ślubowanie od kierownika Koła S 
N. w Wolsztynie i chorążego, pn czym 
mowy sztandar wręczył kierownikowi 
KoM.

Pie-wszy referat wygłosił reu Czer­
ni'ńs,ki z Torunia. Omówił om. sprawę

ostatnie grosze oddają na budowę ko­
ściółka.

Ofiarowane m pisma i gazety -orohwy- 
tują crciatie VC śród kcrnwertyiow tylko 
m iły odsetek, właściwie tylko dzieci, u- 
ndeją czytać po polsku. Proszą o książki 
do czytania, krzyżyki i śpiewniki religij­
ne. Nie ma natomiast potrzeby przysyła­
nia staiych i zniszczonych książek do na­
bożeństwa.

Wprost k m e r t y f t i y  z  prawosławia
na W o ły n iu

Powrót z prawosławia na katolicyzm j :ch coraz więcej. Utworzyli już chór ko- 
w parafii klesowskiej, gdzie leży głośna [ ścielny, zorganizowali Żywy Różaniec i 
już w Polsce Rudnia Siedliska, odbywa 
się w dalszym ciągu. Liczba konwerty- 
stów wynosi już 230 osób. Za każdym 
przyjazdem do Siedliszcz ks. proboszcza 
A. Chomickiego ze Mszą św. kilkanaście 
lub nawet kilkadziesiąt osób składa kato­
lickie wyznanie wiary. Nie tylko potom­
kowie dawnej szlachty, ale włościanie 
prawosławni przychodzą do przekonania, 
iż tylko Kuściół katolicki jest prawdzi­
wym Kościołem Chrystusowym. W Sie­
dliszczach zawiązał się iuż Komnet bu­
dowy kościoła i rozpoczął zbieranie fun­
duszów na ten cel.,a musi zebrać kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

Jak się okazało, w okolicach Siedliszcz 
znajduje się kilkuset katolików, Polaków, 
przybyłych tu w poszukiwaniu zarobku z 
różnych stron Polski. Są to nrzeważnie ka 
miemarze, rzemieślnicy, gajowi itp. Roz­
rzuceni po ruskich wioskach i błotnistych 
lasach zdała od kościoła i środowdsk pot 
skości, ludzie ci gnuśnieli, ulegali czasami 
nałogowi pijaństwa, żenili się z prawo­
sławnymi Rusinkami, dzieci swe wycho­
wywali w duchu ruskim i sami zaoomi- 
nali nawet katolickiego pacierza Rusz­
czeli i poganieli. Nawrócenia z Rudni Sie- 
dliskiej wywarły dodatni wpływ na tę 
kategorię miejscowej ludności. Wielu 
przypomina sobie, kim właściwie są. Za 
punkt honoru uważa nie być gorszym ka­
tolikiem od innych. Niektórzy nawet apo­
stołują wśród otoczenia. Są to zgubione 
owce, które wróciły do owczarni. Na 
każdą Mszę św. do Siedliszcz zjawia się

Gdańska i stosunki na Pomorzu panują­
ce Mocne akcenty tncwcy wywołały 
burzę oklasków. Z kolei krótko prze - 
mówił dawny kierownik po wiatowy S. N. 
w "Ulsztynit. p Adam Przybyła z To­
runia, któremu zebrani .-gotowali długo­
trwale owacje. Jako ostatni przemawiał 
p. A Woli-iewicz z Poznania.

Po tych przemówieniach u-chwalona 
została rezolucja a następnie ks. prezes 
Graszyński w przemówieniu końcowym 
wskazał na perfidną grę -oseudo-narodow 
ców, których zaczyna byc w Połsce co­
raz więcej.

„Hymnem Młodych'1 i okrzykami na 
cześć Polski Narodowej i Romana Dmcw 
skiego zakończono zebranie.

KAPELUSZE JESIENNO ZIMOWE

Pl.5tfrzyżv >3. hurszałKowsKa 92.

R o d zic e  i s y n
zginęli na m otsiyklu

LWÓW (ATE) — W Sokolnikach pod 
Lwowem na szosie stryjskiej zdarzyła się 
strasz la katastrofa, w której zginęły trzy 
osoby. Pi zeoieg katastrefy był następują­
cy:

Pizybyły na Targi sędzia grodzki z 
Drohobycza 47-letni Piotr Dui kalec je ­
chał szosą motocyklem. Z tyłu na siodeł 
ku siedział jego syn, a w przyczepce żona 
Zauważywszy na szosie po prawej stro­
nie tuman kurzu, sędzia skręcił w lewo, 
wjeżdżając całym pędem na wielki samo­
chód transportowy Dawidsona z Droho - 
bycza.

Sędzia Durkalec, jego żona i syn p o ­
nieśli śmierć na nrejscu. Na iiiic,sce wy­
padku udała się komisja sądov'o - lekar­
ska.

wycnowany w gimnazjach w T 'mowie i 
Rzeszowie, odbył studia prawnicze w la­
tach 1892 — 18% na Uniwersytecie we 
Lwowie i tutaj odrazu wszedł w stycz­
ność z ś. p Janem Ludwikiem Poplaw - 
skim i z Romanem Dmowskim., skoro tyl­
ko ot obaj w roku 1895 osiedlili się we 
Lwowie. Z nieustraszoną odwaga 1 nie­
słabnącą wytrwałością przewóz 1 przez 
szereg lat wydawnictwa polityczne Ligi 
Narodowej, a przede wszystkim „Pola - 
ka" i „Przegląd Wszechpolski" przez gra 
tiice rosyjska, przekracza ąc ją wielokroć 
me w  różnych miejscach nie tylko w Ga 
liefi ale także w b. dzielnicy praskiej. 
Był jednym z pierwszych członków „ l i ­
gi Narodowej" we Lwowie i pozostał 
nim aż do ostatnich chwil jej istnienia, 
należał również w roku 1904 do założy­
cieli organizaci' Stronnictwa Demokra - 
tyczino - Narodowego w byłei dzielnicy 
austi lackiej i był do końca jego człon­
kiem, a następnie po wolnie członkiem 
Związku Ludowo - Narodowego i wresz 
cie Stronnictwa Narodowego.

W latach 1899 — 1907, w okresie naj­
świetniejszego rozw >>u Towarzystwa 
Szkoły Ludowej na Podolu, pracował 
jako sędzia w Trembowli bardzo czyn­
nie w  tamtejszym Kole TSL.. jeżdżąc z 
odczytami po wsiach zakładając liczne 
czytelnie i budząc wszędzie uśpioną poi 
skość wśród zr usze z one; ludności rzym­
sko - katolickiej. Po wyieźdizie z Tren 
bowl; wysunięty w roku 1907 przez ta n- 
tejsze czynniki mie:scowe jako kandydat 
na poisła do Raoy Państwa z okręgu 
Trembowla —  Czortków, upadł jednak

sami polskości w sądownictwie. Lata 
1915 —  1^19 spędził w  Kijowie, pracując 
tam w t. zw. lwowskim Komitecie Ratun 
ltowym dla Polaków z b. dzielnicy au­
striackiej, a następnie po rewolucji ro- 
syiskjięjt rozwijając niestrudzoną i ewre- 
ną działalność w organizacji szkolnictwa 
polskiego na Rusi. Wróciwszy do Lwowa 
z wiosną roku 1918 objął na nowo służ­
bę w sądownictwie i w parę lat później 
został sędzią Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie, a przed kilku laty przeniesiono 
go w stan spoczynku. Zarówno nod- 
czas czynnej służby, jak i po przejściu na 
emeryturę aż do ostatniej chwili noświę 
cai każdą wolną chwilę i wszystkie swo­
je siły niezmordowanej pracy społecznej 
i obywatelskie5.

Od szeregu at był prezesem parafial­
nej Akcji Katolickie przy kościele św. 
Elżbiety we Lwowie, członkiem komite­
tu parafialnego tegoż kościoła i komite­
tu budowy kościoła na Bcgdanówce, 
Prócz tego był również cd kilku lat pie- 
zesem parafialnej Konferencji Panów 
Tow, św. Wincentego a Paulo przy ko­
ściele św. Elżbiety Pracował bardzo 
czynnie w Polskim Towarzystwie Opieki 
nad Kresami

Nie żałował nigdy ś. p. dr. Jan Socha 
pieniędzy na ubogich, a szczególnie na 
niezamożną młodzież akadem., na wy­
dawnictwa narodowe. Cześć Jego Pa­
m ięci!

* * *
Pogrzeb ś. p. dr. Jana Sochy odbył się 

w poniedziałek, dnia 12 b. m o godz. 
3-cieij popołudniu z kościoła św. Elżbiety 
na cmentarz Łyczakowski1.

Prezes J u  nadeds* .ie Partai“  skazany
za mewczesne „ proroctwa" o przyiidu Hitlera

na P a n o rze
Dnia 9 hm, odbyw ał się znowu j?den 

z n iekończących się procesów , świadczą­
cych wyraźnie o  w yw rotow ej agitacji nie 
m ieckiej względem państwa polskiego. 
Na ławie oskarżonych zasiadł prezes 
Jimgdeutsche Partei w Sławęcinie w 
pow  chojnickim  29 letni Leonard Hahn, 
właśc. 230-mongowe»go gospodarstwa roi 
nego. Akt oskarżenia zarzuca mu rozsie 
wanie fałszywych w iadom ości, m ogących 
w zniecić n iepokój publiczny t to, że w 
dniu 2 maja br. na zebraniu miesięcznym 
Jimgdeutsche Partei w Sławęcinie po re­
feracie niej. Dascha z Ogorzełim naw o­
ływał zebranych d o  solidarności j silnej 
organizacji, twierdząc, że aneksja A ustrii’ 
nastąpiła tylko dzięki zdecydowanej i 
wytrwałej postaw ie tanih Niem ców, 
przez c o  należy spodziewać się, że i Hi 
tler d o  lipca br. zajmie Pom orze. Prócz

Z  C A Ł E G O  M B & A Ł U
BRZESC Ni B

Jedna trzecia wsi w płomieniach. —
Wskutek nieostrożnego obenodzema się 
z ogniem wybuchł pożar w zabudowa - 
miach Paraskięwy Cbołod mieszkanki 
wsi Radzież, pow. brzeskiego. Og eń 
przerzucił się następnie na sąsiednio 
budynki i 6trawi 12 stodół wraz z tego­
rocznymi zbiorami oraz 2 domy miesz­
kalne i inwentarz martwy. Vożar znisz­
czył doszczętnie 12 gospodarstw Ogól- J 
ne straty są b. duże.

przedstaw. Esionii, Finlandii Łotw y, L i­
twy, Bułgarii, Jugosiawłi, Rumunii i Pol 
ski w ogólnoj liczbiz 24 osób  zwiedzili 
port w Gdyni, we W ładysławow ie, a na­
stępnie szereg m iejscow ości letnisko- 
na wybrzeżu.

ŁÓDŹ

G D YN IA

Goście z państw Htycso-błOianikich.
D o Gdyni przybyli delegaci konferencji 
państw battycko - bałkańskich, która od 
bywała się w W arszawie. Uczestnicy 
kon ferencji w skład której w chodzą j w ali‘śmy, żądania nie uwzględnił.

Epidemia grypy. — W związku z wa­
haniami atmosferycznymi i częstymi' 
zmianami pogody szerzy się ostatnio \v 
Łodzi epidemia grypy. Liczba zachoro­
wań sięga około 100 dziennie.

Targi -o podwyżkę. —  W dniu utrzeij- 
i szyb odbyć ma s ? posiedzenie komisji 

międzyzwiązkowej pracowników miej­
skich, na której omówiona zostanie dal­
sza akcja O przyznanie 5 proc. podwyżki 
płac d'a pracowników przedsiębiorstw 

i miejr kich Zarząd Miejski, jak to podia-

Z  życia Stron. Naród, w Kałuszynie
PIŃSK

Po nieudałych występie socialistów w 
dm, września rb., czerwoni obrońcy Ży­
dów, chcieli naparwić poprzednie swe 
niepowodzenie i za pomocą plakatów o- 
głosili wielkie zebranie w Strażn cy na 
dzień 11 września rb, „Wielkie Zebra­
nie" spaliło się na panewce, poniew-ż 
zarząd straży ogniowej w  Kałuszynie 
cofnął zezwolenie na udzielenie strażni­
cy socjalistom, a policja nie wypuściła 
z Mińska Maz. samochodu ciężarowego, 
którym towarzysze chcieli przybyć na 
podbój Kałuszyna. f

Natomiast odbyło się zebranie wpraw­
dzie nie wielkie, bo tylko członków 
Stror nic twa Narodowego, na którym

zgromadzeni po omówieniu niebezpie­
czeństwa komunistycznego pi ze,z kol. 
kol. Mariana Janiaka, Edwarda Szulca
i Jana Mroczka powzięli następującą re­
zolucję:

„My katolicy - Polacy zorganizowani
pod sztandarami Koła Stronnictwa Na­
rodowego Zawoda, w liczbie 60 osob po­
stanawiamy stać wiernie w obronie Ko­
ścioła Katolickiego i N.-nodu Polskiego 
oraz prowadzić walkę z żydo - socjal - 
komuną aż do zwycięstwa".

Zebranie zakończono okrzykami na 
cześc Romana Dmowskiego i odśpiewa­
niem Roty.

Za działalność antypaństwową. — W
Sądzie Okręgowym w Pińsku zapadł wy­
rok w sprawie członków K.P.Z.U. z tere­
nu pow. pińskiego j saraeńskiego, mocą 
którego skazani zostali: Szymon Kasiań- 
czyk, Baz>„  Ostróda no 8 lat wiezienia. 
Bazyli Sitn.eki Jakub Apończuk, Jar- 
mcłiaij Fedoruk, Joła Sawoniuk po 6 lat 
więzienia oraz Chumeń Kasańczyk, 
Grzegorz Kobetnko i Szymon Nesteruk 
po 4 lata więzienia Ponadto wszyscy 
skazani zostali na pozbawienie praw &• 
by wateilsikich i honorowych na przeciąg 
10-ciu lat.

SANDOMIERZ
25-iecie koronacji cudownego obrazu 

M. Boskiej w Sułisławicach, — Na 25-lc-

cie koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej Sulisławickiej obchodzone dnia 
8 bm. przybyli do Sulisławnc, tej „Czę­
stochowy" diec. sandomierskiej, llEfc. 
księża biskupi E. komar z Tarnowa, 
J. K. Lorek i P. Kubicki z Sandomierza 
oraz blisko 80 księży z odległych nawet 
stron diecezu i okolicy 25 tysięcy Wier­
nych, pTzybylych w kilkadz.iesięUu piel­
grzymkach. Uroczystości jubileuszowe 
poprzedziły tygodniowe misie dla. para­
fian, które przeprowadzili księża misjo­
narze: Kalla, Musiał, Giemza ii Ornat, 
wszyscy z Krakowa

W IELICZK A

Zydowsska beaezelność. —  W  W ielicz­
ce istnieje g:m nazjum  żeńskia, utrzymy 
wane przez tutejsze społeczeństw o psi- 
skis. Do giaTMiuzjom togo uczęszczały 
także dziewczęta żydow skie. PrzeJ kil­
kom a lniami, tuż przed rozpoczęciem  
nauki Żydzi zwrócitli się do dyrektora 
gimnazjum z żądaniem hy uczennice ży 
dowskie otrzym ały zwolnienia na każdą 
sobotę. Żądaniu temu odm ów ił dyrektor 
pow ołu jąc się na brak ustawy o śy ięce- 
niu soboty. W  odpow iedzi na to Żydzi 
wypisau z gimnazjum wszystkie uczen­
nice (z wyjątkiem jednej).

Przykład powyższy jest najlepszym  do 
w odem  żydow skiej bezczelności N ieja­
k o  na marginesie zaznaczyć należy, w 
gimnazjum m ęskim uczniowie żydow scy 
nie wypisali z gimnazjum polskiego ani 
jednego chłopca. A szkoda!

Kwitną drzewa. —  W  pow iecie brzs- 
skim w wielu m iejscow ościach  poraź 
drugi zakwitły drzewa ow ocow e, szcze­
gólnie wiśnią. Zakwitły również akacje i 
kasztany. Ludność rolnicza na tej pod­
stawie wróży ciepłą i suchą jesień.

tego w restauracji Nurniberga w Chojni­
cach ni. In. na żata swego hraia pośpie­
szył z pociechą do niego, w ypow iadając 
słowa: „Jak  Hitler przyjdzie na Pom orze 
dostaniesz rentę".

Uderzającym  na przew odzie sądow ym  
był fakt, iż wszyscy świadkowie w licż- 
bie 35 potrafili w yrecytow ać płynnie sło 
wa wypowiedziane a przeczące winie o- 
skurżonogo, natomiast przy zadawanych 
innych pytaniach tyczących się sprawy 
tej, nie umieli dawać konkretnych od p o­
wiedzi.

Sąd skazał Hshna na 5 mi es aresztu 
oraz 1,500 zł. grzywny.

Psś%ię(enie lokalu S. N .
w  Karczewie

W  do, 11 bm. odbyło się w Karczewie 
poświęcenie lokalu Stronnictwa Narodo- 
-we,go przy udziale około 120 osób,

Po poświeceniu odbyło się zebranie, 
na którym przemawiali: kol. Tach Łuka- 
siewicz, kier. orgańiz. pow warszaw - 
s,kiego oraz kol. Jan Sokołowski. Na za- 
kuńczenie zebrania odśpiewano Pieśń 
BMową i Hymn Młodych.

W związku z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego w Karczewie prowadzo­
na jest wzmożona akcja bojkotowa.

Saiiioiwistwo kasjera
ŁÓDZ (ATE) — W sobotę odebrał so­

bie życie wystrzałem z rewolweru w 
skroń 51-letni Adolf Jesse, kasjer banku 
przemysłowców łódzkich. Powodem sa - 
mobójstwa było wypłacenie jakiemuś
klientowi o 10.000 zł. za dużo

Mimo, że zarząd banku postanowił nie 
Wszczynać dochodzeń przeciwko, Jesse- 
mu, który w tymże bauku pracował w cha 
rakterze kas i era 34 lata, kasjer tak się 
przejął fatalną pomyłką, że w godzinach 
wieczorowych odebrał sobie życie.

Zamknięcie

T a r g ó w  P a łu c k ic h
W  niedziele. 11 bm. zamknięto VII 

Targi Pałuckie w Żninie. W  ciągu ośmiu 
dni trwania Targów zwiedziło je 24,000 
osób, w tym liczne wycieczki, m. in. wy­
cieczka uczniów  i uczennic z Gdańska.
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Czwartek, dnia 15 wrzelnla 1Q38 roku

Iłła k o u  iezćwna i uspomnier a
SIERPNIOWY KSILŹYC ILŁAKOV/I CZÓWNY. —  W  10 ROCZNICĘ ZGONU KAZIMIERZA KAMIHSKIEGO 

BRZOZOWSKI O NOWACZYNSKIM, —  KS F. BLOTNICKl O KSIĄŻCE PONISZA
Ostatnia „M yśl N arodow a" (nr. 39) trwa, przPCzy sądom i nieraz bardzo kom

C iócz  wielu aktualnych artykułów, spra­
wozdań i reeenzyj zamieszcza prześlicz­
ny  wiersz Kazim iery M akow iczów nej, 
pisany w K osow ie Huculskim, tam b o “ 
w .r®  w  leczn icy dr. Tarnawskiego spę- 
dzifr poetka lato. O lo  'jej „S ierpniow y 
księżyc".

Zastyga na skrzepłych policzkach 
miesiąca srebrny piach...
Ja —  zimna lunatyczka —  
w^onodzę samotnie na dach.
W łosy  mi ścina przestrach, 
w iatr przelata, cichy jak sów ka, 
nie skrzypi żadn* deska,

ugina się żadna dachówka

O zejdź po szklanej przestrzeni, 
świetlisty w niem ym  przelocie, 
na ,edną cliw ilę na ziemią, 
kkiężyca trujący pierocie!
Przez okno, prosto z pościeli, 
widzę cię, jak żeglujesz po snach..
D o  twOid kuszącej bieli 
w ychodzę skostniała na dacii

Niema w tobie żadnego uroku, 
któryby nie by l obcy : 
cały z  światła cały  z m roku 
walisz odłogiem  lodow cem .
W iem , źe stopię się razem z tobą 
w lodow atych, świetlisty cli Izach...
...I wstępuję, jak się idzie d o  grobu, 
tęskniąca, zziębnięta na dach.

*  *

Rom an Kamiński, syn genialnego arly 
sty d/amaatyczncgo poświęca w T ygodn i­
ku Ilustrowanym (nr. 37) piękne wspom  
ziren'e wielkiem u o jcu :

9 września m inęło 10 lat od chwili, k ii 
d y  odszedł O jciec m ój ś.p Kazimierz Ka 
m iński, pogrążając w żałobie całą kul­
turalną Polskę. O Jego zasługach, jakie 
po ioz } 1 dla sztuki polskiej, m oże napi­
szą jmni, bardziej pow ołam . 10 lat od 
śm ierci w ielkiego pisarza ugruntow uj! 
je g o  znaczenie w społeczeństwie. 10 lat 
od  zfionu artysty dram atycznego jest 
pierw szym  krokiem  do zapomnienia- Olo 
c o  sam pisał:

„K ażde d z id o  sztuk znajduje oceną 
m e ty lko w Krytyce ais 1 w próbie dłu­
gich  lat czasu Taka próba często staje 
srf protestem , b o  dzieło trwa i przeczy 
.wydanemu w yrokow i. Rzecz ma się ina­
cze j, gd j idzie o  sztukę odtw órczą aktora 
Aktor ze sw ej pracy nieraz bardzo cięż­
k ie j i żm udnej (jeżeli jest sumienny) nie 
.zostawia żadnego śladu. W szystko m ikro 
a zostało tylko świadectwo, jak iś  krytyk 
w ystaw ił m ajakow i, który chw ilę tiwał 
1 znikł Takie św iadectw o nie m oże być 
w łaściw ą miarą wartością ow ego m ajaka, 
b o  m ajaka niema, a w ięc i sprawdzianu 
brak Mogg to  być  tylko osobiste w raże­
nia, oparte, na smaku, kullurze, kapry- 
fiie; hum orze, sympatia n iechęci, -wreszcie 
tal ■iżrue od wielu okoliczności, nieraz 
■wcale, od  krytyka niepochodzących. Stąd 
też taka rozbieżność sądów o  sztuce o d ­
tw órczej; zaś w tw órczej sztuce m niej 
znajdu.ismy swawol, k ryH czoe j; dzieło

prom ituje".
Kazimierz Kamiński kochał teatr, k o ­

chał taką miłością, jaką trudno spotkać 
w gorączkow ym  życiu ludzi miasta, któ 
rych uczucia nie m ają siły dojrzeć. Był 
do głębi duszy artystą j nie zdarzyło mu 
się, aby swą sztukę zaniedbał chociażby 
w bardzo drobnym  stopniu. Surowy dla 
siebie i innych, dążył zawsze do nadania 
swym kreacjom  form y w ykończonego 
dzieła sztuki. Jeszcze raz pozw olę sobie 
na cjta tę , związaną z chwilą narodzm te 
go potężnego uczucia-

„D okąd ulegałem urokow i, jakim  zw y­
kle upaja się m łodość. Podróże, zmiana 
ludzi, zwiedzani,! miast, kutej, okręt, ka 
retka pocztow a, żydowska bafaguła, na ' 
wet piesze podróże, wszystko to dawało 
nieopisaną podnietę, a jakiś wewnętrzny 
Biczem nienasycony głód wrażeń nie da 
wał spokoju, gnał na oślep, byle gdzie, 
byle dalej. Rozkosz w ędrów ki, przeży wa 
ne em ocje, dżM i do dnia niepodobny, 
sprawił, że teatr stal mi się środki ?m dla 
ich zdobycia, a Celem stan m ojego upoję 
nia, —  a-ż... przyszedł Kraków. Sześć la'- 
Krakowa, pod kierunki,«m Pawlikowskie 
go Tadeusza zaliczani do najhardziej sio 
necznych w m ym  życiu. Sześć a nawet 
siedem, bo jodan rok Za imprezy Kotar­
bińskiego Józefo. Siedem lat współżycia 
wśród ludzi w dziejach naszej kultury 
wielkie karty posiadających  —  te siedem 
lat w prom ieniach światła z którego k o ­
rzystać nie by ło  dozw olone, zapadło glę 
b o k o  do duszy i nauczyło kochać sztukę 
m oją inaczej"...

Poza teatrem O jciec poświęcał czas 
rzeźbie- Mimo, iż m iało  ta charakter d o ­
rywczy. popiersie genialnego aitysty ś.p. 
Mieczysława Frenkla było wystawiona w 
jednym  z salonów sztuki w Warsza-
Wj.!,

K ocha! literaturę i muzykę, którą od ­
czuw ał niezwykle silnie, sam będąc bar­
dzo muzykalny.

Gdy już był um ierający po operacji 
obcięcia nogi, zapragnął posłuchać. Szo- 
pana. Nieżyjący dziś świetny pianista

łi0T6wiłkv ‘

•V ■&. dsżczęęr*’,
w  R O M U N t t H t  J-j? 
p ^ K A S l t b n l ;

E sner w i konał długi szereg utworów, 
które O jciec nieom ylnie rozpoznaw ał i 
prosił o  zagranie jeszcze innych.

4ó lat spędził na scenie O jciec m ój śp
Kazimierz Kamiński w wiernej j rzatel-
nej służbie dla teatru polskiego i sztuki. 

*■ i
Tygodnik „P rosto  z Mastu“  (nr. 39) 

przypom ina znakom ity artykuł Stanisła­
wa Brzozow-skiego o  Nowaczyiiskim, za 
m ieszczony w Kurierze Porannym 2 li­
stopada 1904 r. Przypom nienie nie poz 
bawione aktualności. Oto c o  m. i®. pi­
sał przed 34 laty genialny krytyk, autor 
„Legendy M łodej P olsk i" o  autorze 
„Fryderyka W ielk iego":

„N ow aczyński lirykiem  nie jest. Gar­
dzi sercem rozmachanym na bibu le: p i­
sze krwią, lecz trzyma ją w kryształo­
wym, misternie rżniętym kałamarzu, by 
poczytyw ano ią za atrament.

Bez serca i bez ideału..
O litcraturyzująca gawiedzi, gdybyś 

tak jedną twarz miąć m ogła!
Nie ideaiów brak Nowaczyńskiemu 

lecz zdolności rozrzew niającego św iigo- 
tania na temat w łasnych cierpień, rozcza 
rowań. zapoznania.

W szystko to, c o  jest w duszy człow ie­
ka kobiece, wszystko co  pow strzym uje 
ją i pochyla nad każdym stanem swym, 
jak gdyby to by ł kwiatek niewinny i 
pachnący, wszystkie te ebahrssements 
nad samym sobą. które są podstawą 
uczuciow ą wszelkiego egotyzmu i se n ty  
meutalizmu —  Nowaczyńskiem u są zu­
p in ie  obce

Na drodze prawdy i w-łaśnego du ch o­
w ego tozw oju  nie pow strzym uje go ń c  
Z męską siłą ; logiką w yprow adza z każ 
dego przeżycia wszystkie w ypływ ające z 
niego wy-niki i wnioski- Sen tym en! ai izm 
bywa niekiedy skuteczą ucieczką. Z każ­
dego położenia m ożna uczynić naslrój i 
w ten sposób w ym knąć s,ę w ytwarzane­
mu przez położenie to  obow iązkow i czy 
i m . . .

Jist nic z naszej parafii. Jest z E uro­
py. Gdy przychodzi, przynosi •/. sobą 
gwar w ielkich kulturalnych środowisk. 
Jego nienawiści, m iłości, zachwyty i 
wzgardy rozpościerają się na cały świal 
kulturalny. My wszyscy odznaczam y s;ę 
onolą wdzięczności, przez pamięć dla na 
szych nianiek, do końca życia w ien ym y 
w ich bajki.

Nowaczyński się „n ie przywiązuj*"-. 
Jest bezdom ny, w ewnętrznym jeg o  impe 
ratywem jest rozrost duszy, ogarnięcie 
wszystkich bogactw  kultury. K osm opoli­
ta! kosm opolita —  wrzeszczy chór ły 
sych niem owląt i wiesza fartuszek niań­
ki ja k o  sztandar narodowy.

Nowaczyński n iczyjego fartuszka ste 
nie trzyma.

Trawi go nieustanna gorączka. Ten 
człow iek jest ciągle ciekaw y i żądny wie 
d‘zv, pragnie poznać wszyisikie myśli i 
wszystkie uczucia, jakie pom ieścić się 
są w stanie w duszy współczesnej kultu 
ry ludzkości, wszysikie je przeżyć i 
w chłonąć w siebie i wzrastać nimi. Nic

GŁOSY CZY TE LN IKÓW

M c m  B & i ę i i f i i i  % z k ń ? &
i H y m n  fa fts tw o w y

Od szeregu lat czytam y liczne artyku­
ły o  brakach, jakie dają się spostrzegać 
w początkowych elementarzach j ks:ąż 
kach szkolnych, podkreślano —  już na­
w et celow e jakoby opuszczanie w 
nich imienia B oga na razie jednak nie 
widzim y wcale, aby nowe i tak liczn i 
wydawnictwa ukazujące się z początkiem 
każdego roku szkolnego —  znreniały 
swój kierunek na lepszy i w łaściwszy.

Starsza, przedwojenna generacja pa - 
miąta dobrze, że wszystkie przedw ojen­
ne podręczniki szkolne wydawane za 
czasów zaborczych dla szkół pow szech ­
nych, miały na końcu książki um ieszczo 
ny... hymn cesarski. Za m ' idu starano 
się w poić w umysły dzieci tr?ść j zna­
czenie słów  hymnu. Czy i jaki skutek 
był tvoh usńowań zaborców  —  mideisza 
o  to, ale wysiłek ich zawsze by ł i znać 
było, że pamiętali stale o tym. abv p o ­
czątkowa książka szkohia dla młodzieży 
kończyła się li n u  nem cesarskim.

A teraz przypatrzmy się. jak wygląda­
ją  elementarze i książki szkyln? W '(t» - 
wane obecn i! w wolnej Polsce. Czy kto 
wid dat u nas eJemeutarz, albo noczą ko 
wa książkę do szkół powszechnych —  
zakończoną polskim hymnem, rotą Ko­
nopnickiej, albo też jaką nabożną pieś­
nią® Od fał kilku przeglądamy rozmaite 
początkowe rodrermtki, ate riigfłitłe ta- 
kieh pte mi nie ranważyHśmy.

W  jednym  tegorocznym  elementarzu

dziwnego, że rytm jego ni\ Ml n'.e o d p o ­
wiada m ózgom  ludzi !  Plpidówki, że 
styl j  ;go, język budzą u te smak p K Bar 
toszewicza". .

■
Ks. Franciszek Btotnicki snuje cieka­

we re flek jje  w  G azecie  K ościelne nr. 37 
na iftargWleste om ów ionej już w naszym 
piśmie świetnej książki Piotra Pomsza: 
„Sprawa żydowska w Polsce ze stan - 
wiska narodow ego i k a to lick e g o " (Czę­
stochow a 1938. W yd Gmachowskij)-. W  
koritu rozważań dochodzi do takich oto 
konkluzji:

„Chłopa pouczyć, aby nie kupował u 
Żyda, uilalig-mta ponadto — aby się wy 
rzekł pisań żydowskich. W szyscy m ają 
się odciąć towarzysko, ekonom icznie i 
kulturalnie od Żydów. P izez chrzest Ży 
d ii ni* s*ają się jeszcze naszymi narodo­
wymi przyjaciółm i, bo nie pozwala im 
na to ich rasa i ieh interes".

CZESl A W  X A W t R Y  J A N K O  ^ S /f i 5)

m  y / i i i i t
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

StosunGK ich p ocza . zastanawiać ją  tormą pro- 
stgj, a le mos-aei treści. Wy czuwała głęboko sens, 
którego źródła, nie mojfła uoifwycnc W  sposobie ich 
bycia nie było żadnyćh elektów, a jednak wszystko 
nti -co patrzała, miało odświętny, daleka od  pospo­
litości nastrój, tw orzyło z każdego codziennego dnia 
w esoły dzień u r o c z y s t o ś c i  Pewnego wieczoru zeszła 
d o  ogrodu, odetchnąć słooką wonią kwiatów gęsto 
rozsypanych po  klom bach: przez otwarte okno 
w tuiecznnm świetle lampy ujrzała Żubrowiczowa. 
klęczącą obok dzieci, impoł iuż rozebranych do 
spoczynku i uszu je] dobiegł łagodny, poważny gios 
profesorowej, za ‘którą nieco już senne głosy pow ­
tarzały

—  O jcze nasz... któryś jest w niabie święć 
się Imię Tw o/e...

W fook  był zwyały, a jednak Dziunia stuia iak 
urzeczona —  z tego dziecinnego pokoju od  tych 
klęczących postaci płynął taki spokój i st ta a 
pogoda i pewność, że nie mogła >derwać wzroku o 
jasnego okna i głów noch\lony ch przed po, ,’skują 
cym złotym: ref lei sama Obrazem

G dy powróciła na górę, Jtirek ]UŻ spai, Lutka 
przygotowywała się do spoczynku

—  Czyś zmowiiłu pacierz? —  zapytała, patrz?' 
na dziew czymcę układa |ącą starannie w łosy pod 
siatką.

—  Zmówiłam —  burknęła i szybko zrzuciwszy 
EUKJ-enkę- wsunęła się pod kołdrę.

—  Kłam iesz! —  chciała krzyknąć mimowcK, 
lecz snotkawszy się ze wzroKsem córki, odw róciła 
głową i sam? poozęła przygotowywać się do snu.

Czy dla tego. że w ieczór był wyjątkowo parny, 
czy, że z przyległej willi dobiegał ją głos radia, nie 
megła długo usnąć i w zm ęczonych źrenicach jak 
wytrawiony na kliszy fotograficznej snuł się obraz 
cichego dziecinnego pokoju ..

Ranek, pyszne lipcowe słońce i z.etcna kurzawa 
ogroau stonowały tak dalece wrażenie poprzedniego 
wieczoru, iż na ws Domnienia jego uśmiechnęła saę 
nieco nawet pobłażliwie.

W  sobotę, jak zwykle, przyjechał Teofil obła­
dowany całą masą paczek, w doskonałym  humorze, 
rozgadany, sypiący namów szymi kawałami z war­
szawskich kawiarni. Lutka uwiesiwszy się jego ręk., 
wyciągnęła to na spacer i zaatakowała tak umie­
jętnie, że oDiecał kupić ,ej jedwabną piżamkę. Całą 
niedzielę spędził z profesorem, om awiając plan 
przvszłej budowli, ma iacej pomieścić pracowTi..e 
i laboratoria, wieczorem natomiast wyciągnął zonę 
i Lutę do kasyna na dancing i lody, przy czym  p o ­
czął jakby od niechcenia, z tajemniczą m n ą  opo­
wiadać o projektach swoich i m ożliwość ach na je- 
s.eń, czyniąc takie pauzy i wieloznaczące niedo­
mówienia, że Dziunia podrażniona, pod protekstem 
b .u głow y zai ządziła odw rót do domu, za co I.utka 
w powrotnej drodze urządziła jej wprawdzie niemą, 
a1 niemniej d .iką scenę.

tym okresie do Zubrow iczów  przyjechała 
siostra jej, żona znanego chirurga z Poznania, Le­
m ieszowa wraz z córką, m łodą i wdzięczną stu­
dent.' O czyw iście cały dom zaabsorbowany był 
gośćmi. Dziunia w ięc w rozgwarze, jaki zapano­
wał, p :zuła się 3 samotnio na ogród i książką p o ­
częły  rącić nudą, częściej przeto wybierała się 
na spacery, urozm a!cając Sobie monotnmę letn ch 
w yw czasów .

□dczas jednej z ta kich w ycieczek  ujrzała nie­
spodziew ana -na tarasie dość oddafonei willi Lut- 
kę, z ożywieniem ro mawiającą z jakąś strojną, 
pełną powabu panią. Rozbawienie i sw oboda Lulki 
świadczyły, że była ona fu gościem  nie po  raz

pierwszy. Istotnie, Dz unta dopiero teraz przypo­
mniała sobie opowiadanie córki o poznaniu pe­
wnej przemiłej —  jak m ówiła —  osoby, w łaściciel­
ki willi, nie przyv iązywała ifednak do tego żadnej 
wagi i obecnie dopiero zw ;i zenia te odżyły w jej 
pan .ę c „

Przez chw ilę zawahała się co zrobić, Luta zaś 
ujrzawszy matkę, śm iejąc się. zbi >gła ze stopni ta­
rasu, a za ni i pośpieszyła zwolna * gospodyni p ięk­
nej, obszernej posesji.

—  C óreczka pani— odezw ała się w dzięcznie — 
umila moją samotność, proszę, aby nie miała pani 
nic przeciw ko temu.

—  Przepraszam bardzo za córkę, która nie­
wątpliwie mąci pani spokój.

J —  Bynajmniej m y z panną Lutką czujem y się 
doskonale, pozw oli pam jednak, iz poznawszy có r ­
kę, poznam i matkę. Jestem W ronowska.

W e wszystkim co mówiła, b y ło  tyle wdz.ęku 
i swobodnej dystynkcji, że Dziunia, podbita tym 
urokiem, bez wahania przyjęła zaproszem e i pn 
chwdi siedziały już w  starannie utrzymanym ogro­
dzie. W ronowska, jak łatwo było ocenić, musiała 
b yć kieayś kobieią  niezwykłej UTody, czego w ybit­
ne ślady pozostały jeszcze i obecnie. Podsunęła 
jej ogrom ne pudło czekoladek i potoczyła się roz­
m owa zdawkowa, banalna, ,aką zw ykle prowadzi 
sję w  takich warunkach; byl to powszechnie 
utarty rekonesans towarzyski. O bracał się okuło 
letniską, jego zalet j wad i po  wyczerpaniu tematu 
zeszedł na Zubrowiczów.

—  Pani Żubrow iczowa jest niewątpliwie ucie­
leśnieniem sielanki, o jakiej już dzisiaj czytamy 
tylko, niestety, w  powieściach, a rzadziej oglądamy 
na filmach. Zapewne na gruncie W arszawy st\ 
ulega zmianie, tu jednak, na tle namry, doskonale 
z nią harmonizuje i tworzy wyjątkowy, jak to pani 
m oże zaobserwowała, obrazek.

—  Istotnie ma pan; słuszność ..

fD. c, n.)

na samym końcu dostrzegamy jednak 
parę wierszy, —  c o  to jesi Belweder i 
dow iadujenn s'ę, że tam mieszkał m ar­
szałek Piłsudski... Tyle tylko.

ł to całe zakończenie’ pierwszej książ­
ki dła m łodzieży!

O innych Brakach łych  szkolnych wy 
chowawezYch książek nie wspominamy, 
gdyż wiele razy bvly już w pras ę om a­
wiane, nie podobna jednak milczeniem  
pom inąć zupełnego braku hymnu naro­
dow ego, bądź też jakiej pieśni nabożnej, 
o czym pamiętają inne narody.

W. Suiimirski

Cbnujr Brata JtBierta
W  krakowskim  Pałacu Sztuki otwarto 

wystawę na którą złożył się złńór prac 
Adam a Chm ielowskiego (brata A ioerta) 
1846 -— 1916, urządzony z okazji 6lH e- 
c:a założenia zgromadzenia „B raci Alber 
tynów " w Krakowie przsz artystę, który 
jak w iadom o po udziale w  powstaniu r. 
Ifń 3  i karierze artystycznej poświęcił 
ż cie akcji charytatywnej w zabobonttn 
przez siebie zgromadzeniu zakonni m 
„braci Albertynów ” .

Aktu przecięcia sym b olczn e j wstęgi 
dokonał protekioi wystawy ks m etropo­
lita krakownki dr. Adam Sapieha w obec 
ności prz -łożon s o  zgromadzenia z a k o ­
nu „B raci Albe-i tynów " brata W incente­
go. Przem ówienie do zebranych na te­
mat wystawy i osoby arlysty wygłosił 
prezes jubileuszow ego komitetu uczczę - 
rin brata Alberta prof. Rojek.

Następnie otw arto wystawę maryni - 
sljczną , zajm ującą kilka sal w Pałacu 
Sztuki, zorganizowaną jprzei zarząd głów­
ny Ligi Msrsktej i Kolonialnej w W ar­
szawie. a odbyw ającą się pod proleksori 
tem gen. broili Kazimierza Sosiikowskm 
go, którego w im łjn iu  przem ów ił i prze ' 
ciął wstęgę koniandar K orrtow -k i.

Obecna w j stawa marynistyczna będą­
ca drugą % rzędu wystawą tego rodzaju 
(j erwszą urządzono w 1937 r. W Zachę­
cie), jest przeglądem prac m łodych pl i- 
slyków. k łórzy obrali brzeg m orza pol­
skiego ja k o  temai malarski.

t aiość ibecnej wystawy w k iakow s1 nn 
Pałacu Sztuki uzupełnia zbioroy,-, jickaz 
ppftl Jaxy M ałachowskiego.

S # d g K za  stawia nagrebeb
#jitz6lkoftsl.iemii

Nie upłynęły jeszcze dwa lata od 
śmierci m.strza Leona iVyczólkow skic - 
go, a już zawiązał się w W arszaw,e k o ­
mitet w \kademii Sztuk Pięknych na 
którego czela stanął marsz. Sniig!y-Ryd* 
celom uczczenia mistrza skromnym pam 
nikiem. Ponieważ wykonanie projektu 
napotykało w W arszawie na pewne tru­
dności, w ięc oddano dalsze prace Radzie 
Artystyczno Kulturalnej w Bydgoszczy. 
Projekt wyknna! arch. T iechy, syn dłu­
goletniego kolegi i serdecznego przyjaci 
la w ielkiego malarza. Projskt przedsta­
wia plylę granitową monumcrilalną. w 
bryle i na jej tle krzyż C ałość prosta, 
harm onijna. Nagrobek w j kona zakład 
rzeźbiarski Triehlcrn w Bydgoszczy, a 
przypuszczać należy, ż? będzie u kończo­
ny na grudnia w 87-rocznicę urodzin 
w ielkiego mistrza, lub na wiosnę następ 
nogo roku w* drugą rocznicę śmierci. Na 
grobek sinice w W telnie pad Bydgoszczą 
gdzie są pochow ane jeg o  zwłoki.

Powieść o przsfóiffnlgtóćft
Józef Ki w u lsk c  Szerokie wrota. P o ­

wieść. Przedm owa Eug. Świerczewskie­
go. W  yd. M. Szczepański. W arszawa 
1938. Sir. 224.

Eug. Świerczewskiem u udało się o d ­
kryć nowy talent. W htśnie prezentuje 
autora w przedm ow ie do debiutu pow ie­
ściow ego „Szerokie w rota". Autor m rlu je 
zas,ruszający obraz żscia na pograni­
czach. gdzie całe rodziny i osady tru­
dnią się przem ytniclwem  zawodowym , a 
kary uważane są w tych środowiskach za 
ofiarę i bohaterstwo. W alki z przemytni 
kann i tępienie przemytnictwa stanowa, 
treść n ow ej powieści dobrze wróżącej o 
przyszłości m łodego autora.
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Zja zd  kupieciwa m ałopolskiego
w e  L w r w i e

W  niedzielę dnia 11 bm. odbyt się we 
Lwowie zjazd kupiec! wa małopolskiego, 
zorganizowany przez Stowarzyszenie 
Kupców i Przemysłowców Polskich we 
Lwowie.

Z;.azid ten pomyślany bvł jako manife­
stacja kupiectwa polskiego w Małopol - 
sce Wscnodniei, maiąca dać istotny ob­
raz potrzeb i tendencji, nurtujących o- 
beunne w te' części stanu średniego. Po­
za kupiectwem w 2 'eździe wzięli udz;ał 
polscy przemysłowcy .zorganizowani w 
Stowarzyszeniu.

L Łczebnie ziazd udał się doskonale. 
W  peY-iona po brzegi sala Z-emskiego 
Towarzystwa Kredytowego świadczyła o 

wielkim zrozumieniu kupiectwa dla ce­
lów zjazdu i o dużych wpływach organi­
zacyjnych Stowarzyszenia Kupców.

W  oficjalnej części zjazsdju n istąp:ły 
przywitania przybyłych kupców « pize- 
iiy?' łowców przez szereg instytucji i orga 
nizacj gospodarczych i społecznych. U- 
derzai' brak przedstawicieli miasta Lwo­
wa i Izby Przemysłowo - Handlowej Po 
przywkaniach nastąpiły przemówienia i 
releraty. Ze zrozumieniem i* esnlu- 
zjazr t.m spotkało s;ę przemówienie prof. 
dr, Stanisława Głabmsk;ego. który wi­
tając , jazd imiemem na-odowego społe­
czeństwa Lwoya —  natreślił zadania, 
spoczywające obecnie na kupiectwie 
polskim i przemyśle.

Następnie wygłoszono referaty: ,,Spr>- 
■'eczne podstawy przemysłu i handlu" 
prof. Stanisław B'eńicowski, ,.Drogi i wa 
runki rozwoju przemysłowego" —  inż. 
Stanisław Szczepanowski, „Współpraca 
Alałepolsk ego Zw. M eczarsKiego" — 
jnż Zb Sander i „Zadania i cele spół- 
czteln sprzedaży ratalnei" —  mgr. Wła­
dysław Lewicki. W dalszych częściach 
zjazdu nastąpiło wreczenie dyolomiu ho­
norowego członka Stowarzyszenia —  dr. 
Stanisławowi Bieńkowskiemu.

Podczas sprawozdań, składanych przez 
przedstawicieli oddziałów prowincjonal­
nych podnoszono owocną pracę działa­
czy Stronnictwa Narodowego dla rozwo­
ju kupi ;ctwa i przemysłu. Wielu przed­

stawicieli składało podziękowania na 
ręce Zarządu Stowarzyszenia dla Stron­
nictwa Narodowego za skuteczna akcję 
sp< Iszczenia handlu i przemysłu.

Lfchwalone przez zjazd rezolucje pod­
noszą konieczność dalszego kształcenia 
narybku kupieckiego przez prowadze­
ni" kursów stragan' arskich i zwrócenia 
się o pomoc w ich urządzaniu do za­
rządów miast i kurafor” im. Dalej uzna­
no celowość scentralizowania kupiec­
kich Kas Bezprocentowych w Stowa­
rzyszeniu Kupców i1 Przem.; inna rezolu­
cja zwraca się do m^.gisttatów o  popar­
cie kupców polskich w wyszukiwar iu 
dila nich lokali na zakładlarie sklepów 
czy innych placówek gospodarczych. 
Zwrócono się do władz wojskowych i in- 
stytucyi państwowych i publicznych o 
skierowywanie swoich pracowników do 
nowopowstałej spółdzielni sprzedaży ra- 
’ airtei. W  końau złożono podziękowanie 
poilsh iej młodzieży akademickiej za jej 
pracę na poilu spolszczenia handlu i] 
przemysłu polskiego

Na zakończenie zjazdu uczestnicy na­
rodowcy odśpiewali „Hymn Młodych", 
którego wszyscy zebrani wysłuchali 
stojąc. Prof. Głabińskiemu zgotowano 
jeszcze raz serdeczną owację.

Uczestników zjazdu było około 500, 
przyczem reprezentowane były ośrodki: 
Busk. Chodorów, Cieszanów, Dohromil, 
Urohobycz, Kam. Strumiłowa, Kołomyja, 
Lesko, Monasterzyska, Sokal, Turka, 
Złoczów, Worochita, Narol, Radziechów, 
Rawa Ruska.

Z ramienia władz, urzędów a stowarzy­
szeń wzięli udziiał w zieździe' przedsta­
wiciel województwa nacz. Zaleski. Za­
rządu Mnaisk. mgr. Demczyńsiki, Banku 
Polskiego dvr, B1 aha. P.K.O dyr Baczzm 
ski, Banku Cukrownictwa dyr. Kozłow - 
ski, A kademi’ Handlu Zagr. prof Dąbrów 
ski Związek Spółdzielni Roi. i Zgr. 
Gosp. dyr. Marszalek, Liceum Handk>w. 
dyr. B.eirzyck', Czytelni Akademickiej 
dr. Ro ek, a po nadto Izby Skarbowej, 
Związku Ziemian i wielu innych intsytu- 
cyi i stowarzyszeń.

CI?Heb i praca
dfa PoBaftów

1. Potrzebny lekarz - Polak do jed­
nego z miasteczek woj, poleskiego. Na 
miejscu Ośrodek Zdrowia utrzymywany 
przez Wydział Powiatowy, przychodnia 
rejenowa, zatruar cni» w tych placów - 
kach i szeroka praktyka zapewniona. 
Jest wolny lokal 4-ro pokojowy na miesz 
kanie w cenie 20 zł, miesięcznie.

2. W jednym z miast w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym potrzeba jatki, 
piekarni i cukierni, warsztatu mechanicz 
nego, dobrego szewca i sklepu z goto - 
wym obuwiem oraz sklepu z ga'anterią 
żelazną oraz rowerami i częściami do ma 
szyn.

Powodzenie zapewnione.
3. Pracownik drukarski pragnący się 

usamodzielnić poszukuje do nabycia dru 
karni pedałowej. Miejscowość obojętna.

4 W  ruchliwym uprzemysłowionym 
mieście jest do nabycia wytwórnia mv - 
dla. skład farb, lakierów i pokostów. Je­
dyna polska placówka w mieście i powie 
de . Istnieje możliwość dostawy mydlą 
dla woiska.

5. Handlowiec pracujący dotychczas 
w szkolnictwie zawodowym, posiadający 
około 1.000 zł,, poszukuje pracy w inte­
resie bandk-wym.

Cirfrv naszej motoryzacji
Wiele Się mówi o naszej motoryzacji, 

operujemy jednak przeważnie ogólniko­
wymi zdaniami j  zakulisowymi pogło - 
skami na temat zamiarów na przyszłość 
i stosunkowo niewiele mówiącą statysty­
ką przyrostu pojazdów mechanicznych. 
Ile właściwie jednostek produku;ą cisze 
fabryki motoryzacyne, iakie ilości ptja- 
zd óv  sprowadzamy z zagranicy .ak.e 
są to maiki. —  tego nie wiedzieliśmy do­
tąd W wzpadkaeh. kiedy' jedna fabryka 
krąiowa pr rwadzi naraz produkcję i 
montaż, nie znaliśmy wzajemnego cyfro­
wego stosunku tych dwu działów w; - 
twórczości

Wszystkie ta dane zebrała obecnie za 
okres od stycznia do 1 hpca b. r., a więc 
za pierwsze póhocze —  grupa przemy - 
słu motoryzacyjnego.

Zanotujemy więc prztde wszystkim, 
że w pierwszym półroczu zarejestrowano 
ogołem 7267 nowych pojazdów mecha­
nicznych, w tym 1103 produkcji krajowe', 
2207 montażu krajowego i 3957 produkcji 
zagranicznej. Biorąc pod uwagę same 
tylko samochody, 15,84 proc. dostarczyła 
produkcja P.Z.Inż., 39,28 proc. montaż 
P.Z.Inż. i Lilpc pa, a 44.88 proc przypa­
dało na import zagraniczny.

Skąd pochodziły samochody', zareje­
strowane w Polsce w pierwszym pół - 
roczu? 3097 pojazdów — z Polski (pro­
dukcja i montaż), 1346 z Niemiec, 354 z 
Czechosłowacji, 323 z USA, 219 z Fran­
cji, 182 z Angjii, 95 z Włoch itd.

Przyjrzyjmy się teraz statVstyce pro­
dukcji i montażu krajowego z punktu 
widzenia poszczególnych marek. Zare­
jestrowano w pierwszym półroczu 888 
samochodów wyprodukowanych pod 
pod marką „Polski Fiai*. Jeżeli chodzi
0 montaż, 1631 samochodów przypada 
na Chevro!eta, 314 na Opla, 197 na Fia- 
ta 63 na Buicka i 5 na G M C. Zatem 
zmontowano w kraju 2207 pojazdów, wy­
produkowano 890.

Czego nam dostarcza zagranica? Z 
Niemiec przychodziły głównie samocho­
dy osobowe i taksówki D.K.W. razem 
476, dalej — 236 Opli, 207 wozów marki 
Mercedes Eenz 118 —  Steyer. 104 —  
Adler, 82 —  Hansa itd. Z Czechosłowa­
cji przywieźliśmy lbO wozów marki Sko­
da, 135 —  Tatra, 48 —  Aero i 11 —  Pra­
ga. Z U S A .  —  naiwięcei bo 153 For­
dów, 34 Chevrolety, 22 Paekardy, 17 
Willysow itp. Francję w statystyce tej 
reprezentują 104 Renaulty, 85 Citroen, 
21 Peugeot i in. Anglię — 93 wozy marki 
Vauxhall, 28 — Bedford, 24 H-orris. Wre 
szcie z Wtócl. przywieszono 68 Fiatów
1 27 Lancia.

Osobnych parę słów należy się jeszcze

motocyldcm powyżej 300 cm. sześcien­
nych Na 1648 tych pojazdów, zareji - 
strowapych w kraju w omawianym okre­
sie, było 198 „Sokołów produkciii P.Z. 
Inż., 9 motocykli „Moja" z Katowic i 6 
rabryki Niemen w Grodnie. Razem w 
kraju wyprodukowano 213 sztuk, im ­
portowano: 343 motocykle D.K.W., 190 
Ziindapo 120 —  Pach, 116 —  BM.W ., 
106 —  N.S.U., 72 —  Rowal Enfield 60 — 
Tiiumph, 56 —  T.W.N., 48 —  Victoria, 
48 Rudge, 29 —  B.S.A., 28 — Arielów, 
27 —  F.N. itp.

Handel zagraniczny Polski
w  sierpniu

Bilans handlu zagranicznego Rzeczypo 
spodite' Polskiej i W  M. Gdańska przed 
stawiał się w  sierpniu r. b. —  według 
tymczasowych obliczeń Głównego Urzę­
du Statystycznego —  jak następuje

Przywóz 262.165 ton, wartość. 105 640 
tys. zł.

Ujemne saldo w sierpniu rb, wyniosło 
więc 10.434 tys. źł.

W zrost zadłużenia Pclski
Według danych Ministerstwa Skarbu 

ogólna suma długów państwowych Pol­
ski osiągnęła na T kwietnia rb. —  4,9 
miliardów zł, wobec 4,8 miliardów zł na 
1 października roku ubiegłego. Wzrost 
zadłużenia w ciągu sześ; iu miesięcy wy­
nosi więc 100 mil. złotych

Chrzęść. Kasa Bezprocentowa 
powstała w  Tuchowie

Dzięki usilnym zabiegom prezesa S. N. 
p. dr Guszkiew'cza, em. sędziego Klim­
ka i p. Burka, została założona w Tu­
chowie Chrześcijańska Kasa Bezprocen­
towa- która w dużej mierze przyczyni się 
do pomyślnego rozwoju powstającego w 
szybkim temnie handlu stragamarskie - 
go.

„ C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  W A R S Z A W A "
Pod powyższym tytułem ukazało się z 

druku pożyteczne wydawnictwo. „Chrze­
ścijańska Warszawa" —  to księga infor­
macyjna polskiego przemysłu, finansów, 
handlu, rzemiosła, szkolnictwa, prasy, 
wolnych zawodów, instytucyj państw., 
samorząd., organizacyj gospodarczych, 
społecznych, kulturalnych, oświatowych, 
naukowvch. dobroczynnych i zawodowych 
miasta stoi Warszawy. Dzieło to o obję­
tości 400 stron zawiera wykazy o k o o
20.000 placówek polskich, podzielonych 
na przeszło l.COO branż. Wydawnictwo 
przedstawią się bardzo efektownie, zre­
dagowane nadzwyczaj przejrzyście, do­
stępnie dla wszystkich sfer.

W  okresie walki o spolszczenie życia 
gospodarczego ukazanie się tego rodzą5 u

księgi informacyjnej jest ze wszech miar 
g >dne uznania.

„Chrześcijańska Warszawa" winna zna­
leźć się nie tylko w każdym polskim przed 
siębiorstwie jako najważniejszy informa­
tor, ale również w polskiej szkole, w u- 
rzędzie i rodzinie polskiej.

Zważywszy na wysiłek nad opracowa­
nym wymienionego wydawrictwa, cena 
jego zł. 5.— za egzemplarz wydaje się 
niską, a zatem dostępną dla wszystkich 
zainteresowanych.

Do nabvcia w Administracji Wydawnic­
twa „Chrześcijańska Warszawa", Warsza­
wa, Nowy - Świat 44 m. 20. Tel. 537-77 
Na telefoniczne żądanie niezwłocznie wy­
syła sie egzemplarze. Do nabycia również 
w polskich księgarniach w Warszawie.

P o ż a r y  w  P © I s s e
p o w o d u ją  60 m iij. z ł .  s z k ó d

W  związku z tygodniem obrony prze­
ciwpożarowej należy zanotować, że w ro­
ku ub bogatym w pożary na terenie całe­
go kraju z wyjątkiem województw: śląs­
kiego. pomorskiego i poznańskiego było 
16.257 wypadki pożogi. Roczne straty po- 
gorzelowe wynoszą ponad 60 milionów 
złotych.

Suma ta szacuje tvlko szkody material­
ne. Do niej należy jeszcze dorzn 'ć nie 
dające się obliczyć pieniężnie straty w lu­
dziach. Łącznie roczne straty podwyższa 
się o pozycję 200 w ypadków śmierte^ych 
i kilka tysięcy ciężkich poparzeń, powodu­
jących niezdolność do pracy.

Z analizy przyczyn pożaru wynika, że 
na ten zastraszający stan rzeczy składa 
się wiele powodów zależnych, jak i meza- 
leżrych od woli ludzkiei. Jednym z za­
sadniczych -—  jest właśnie fakt,, że Pol­
ska jest jeszcze „bardziej drewniana niż 
murow*m". To, że Polska jest budowana

z drzewa, jest bardzo złe. Lecz zło to po­
garsza się jeszcze sposobem zwartego bu­
dowania domów, domków i chałup, ułat­
wiającym przenoszenie się ognia.

Poważna pozycja w rubryce „ognia", 
bo aż 33 proc., przypada na pożary, spo­
wodowane podpaleniem. Rozróżnić w 
nich jeszcze należy „transakcje handlo­
we", lak podpalenia w celu uzyskania pre­
mii asekuracyjnej oraz podpalenia, zmie­
rzające ku zlikwidowaniu porachunków o- 
sobistych z bliźnimi drogą wymownego 
języczka płomieni.

Wprost niewiarogodnie wygląda, że 
20 proc. pożarów jest spowodowanych wa 
dliwym urządzeniem kominów i palenisk.

Zastraszającym ilościom pożarów prze­
ciwstawia się akcja straży pożarnych.

W  Polsce działa 13.510 straży pożar­
nych, w tym 11.710 ochotniczych, 1.743 
innych, jak kolejowych, wojskowych itd , 
oraz 57 straży zawodowych.

[ U/alne zebranie lwowskiego oddziału
Zw ią zku  Rolników i Leśników z  W yższym  W ykształceń m

W  dniu 9 b. m. odbyło się we Lwowie 
doroczne walne zebranie Związku Rolni­
ków i Leśników z Wyższym Wykształce­
niem po 1 przewodnictwem płk Jana 
Władysława Rozwadowskiego.

Oddział lwowski powstał przed ro­
kiem. Może siię już jednak poszczycić sze 
regiem dokonanych prac.

Po wysłuchaniu sprawozdań udzielono 
dotychczasowemu zarządowi absoluto • 
rlum i wybrano nowy zarzad, w skład

| którego weszli pp.’ inż. Bartłomiej Roz,-, 
wadowski jako prezes oraz inż. Stani­
sław Domański, inż. M chał Bogdano - 
wicz, ilnż. Stanisław Nartowski i inż. Sta 
fan Zieliński1 jako członkowie. Przewod­
niczącym Komisji Rewizyjnej wybrana 

prof. dr Bronisława Janowskiego. De’ e- 
gatami na zjazdy centralne Zwią-.ku zo­
stali p. p.: inż. Michał Bogdanowicz i 
inż. Tadeusz Dutkiewicz. W  ożywionej 
dyskusji poruszano s p r a w v  fachowe, o-ra.z 

z zakresu ogólnej gospodarki narodowej.

Zeżydzeme deniysfiyki w Polsce
Według statystyki zestawionej na za­

sadzie urzędowego materiału z ..Moni­
tora Polskiego", okazuje się, że na 3731 
dentystów w Polsce Jesi Żydów 2168 czy 
li 60 proc.

W poszczególnych okręgach sprawa

W y m o w n a  r ó ż n ic a ...
N iejednokrotn ie na łamach naszego 

pism a poruszaliśm y spraw ę drożyzny 
aparatów  rad iow ych  na naszym rynku 
w porównaniu z zagranicą. Jedną z 
p rzyczyn  tej drożyzny  u nas jest zbyt 
w ygórow an a cena lamp radiow ych . Dla 
zilustrow ania różn icy  w  cenach  lamp w  
kraiu i zagranicą pcdaiem y niżej cen y  w 
P o lsce  i w  A m eryce.

Sprzedana w P olsce  lampa odb iorcza  
ABC 1 kosztuje 20 zł, gdy równoważny 
typ la m p j , produker największej fabryki 
amerykańskiej Radio Corporation of A- 
merica (R.C.A.) —  typ , 75" SDrzedawa- 
ny jest w przeliczeniu na złote po 2,95.

Lampa nasza AC 2 —  14 zł, również 
R.C.A. „76" —  2,10 zł; nas® AF 7 — 
18 zł, R.C.A. „6C6" — 3,20; nasza AK 2 
— 23 zł, R.C.A. „6AT'  —  3,70; nasza 
AL 2 — 25 zł, R.C.A. „42" —  3,20; nasz." 
AL 5 —  31,50 zł, R.C.A. „59" —  5,30 itd.

T a  r ó ż n e  t pom iędzy  cenamjUw P o l­
sce, a w  A m ery ce  jest uderzająca i wy- 
m owna,

Wiadomości gospodarcze
ZASIŁKI DLA PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH
Według danych ZUS za m ie ląc  maj 

1938 t. wypłacono ogółem 647,677,38 zł. 
tytułem świadczeń na wypadek braku pracy 
pracowników umysłowych. Liczba bezrobot 
nych, którym wypłacono . za ;i!ki  ̂ wynosiła 
8,213 osób Miesięczna wysoność zasiłku 
wahała się w granicach od 52,78 zł. do 
90 79 zł,

PRZEWÓZ TOWARÓW NA P. K. P.
W okresie styczeń — lipiec 1938 r. prze­

wóz towarów na polskich kol. państw. o£ó 
łem wynosił przeciętnie dziennie 14,580 wa 
gonów 15-etonowyeh; w tym naładowano 
przeciętnie dziennie w kraju 11,943, w °hrę 
bie W. M. Gdańska 311, przyjęto od kolei 
zagranicznych 150, tranzyt 1,176, Przeciętna 
dzienna za lipiec rb. w porównaniu do mie 
6ięcy poprzednich wykazuje wzrost.

Ogółem do przewodu w kraju naładowa­
no przeciętnie dziennie 10,390 wagonów* 
do wywozu zagranicę i do portów 2,553 wa 
gony. Największe liczby przewozu wykazu 
ją towary*, węgiel, koks, brykiety — 5,009 
wagonów oraz drzewo — 1,084 wagony.

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
W latach 1935 i 1936 budownictwo miesz 

kantowe wykazało poważny wzrost. Ogólna 
liczba nowych budynków oraz nadbudówek 
mieszkalnych, rozpoczętych w tym okresie 
w miastach wynosi 30,285 o ogólnej kuba­
turze 25 miln. metr. sześć.

UDOWA CHŁODNI W  SKARŻYSKU
Wzwiązku z rozbudową ci itralnej rzeźni 

dla ośrodków Centralnego Okręgu Prze- 
mysłowego w Skarżysku, zarząd miejski 
przystąpił do budowy vielk:ej cWouni i 
pi zedrhlodm koszten, kilkudziesięciu tys, 
zł. Jednocześnie prowadzona _ą prace nrzy 
zmechanizowaniu rzeźni i budowie stoisk 
targowych, kosztem około 150 tys. zł.

WYWÓZ W ĘGLA ZA GRANICĘ
W  pierwszym półroczu rb. wywieźliśmy 

węgla ponad 6,2 milionów ton wartości 
pTzeszło 100 milionów złotych, podczas gdy 
w tym samym czasie rb. 6 4 milionów ton 
wartości 120 milionów złotych. Jak z  tego 
widać w rb. zarysował się w wywozie znacz 
ny mały sp idek

PIERWSZE WPŁYW i 
Z O ł AT JD  MAKI I KASZ

Sfery rolnicze i tei es u i e niewątpliwie 
wysokość wpływów, .akie przyniosły d o ­
tychczas pobierane od dnia 5 września br. 
opłaty od maki i kaszy.

Ministerstwo Skarbu nie posiada jeszcze 
dokładnych obliczeń z tego tytułu. Pierw­
sze obliczenia będą gotowe dopiero około 
20 bm. i niezawodnie pozwolą ne na zorien 
twanie się w funkcjonowaniu całej U6tawy 

RUDA ŻELAZNA 
W  POWIECIE ZAMOYSKIM 

Rojnicy w pow. Zamoyskim woj. lubełsk e 
go natrafili przy kopaniu terenów na po i- 
kład wieloprocentowej rudy żelazne- Na 
miejsce odkrycia wyjechała specjalna ko­
misja z wci. lubelskiego.

TARGI SALON1CKIE
W dn. 11 bm odbyło się otwarcie w Sa­

lonikach Targów Lewantyńskich, w których 
bierze również udział Polska. Pawilon noT- 
ski zgromadził eksponaty 12-tu najważniej­
szych działów przemysłu polskiego. Spełni" 
on z powiodzeniem swoj_ zadanie na TaT- 
gach Lewantyńskich .wykazując duże zna­
czenie gospodarczo - handlowe Polski dfa 
tych terenów. Z pawilonów obcych wybija­
ją się zarówno swoim wyglądem zewnętrz­
nym, fak i interesesuljącą treścią pa-wilony: 
■włoskt, hiry-esi Ą r iim m -H

przedstawia się następująco: w  okręgu
warszawskim na 1 3S6 dentystów, Żydów 
jest 751, czyli 55 proc., w okręgu kra - 
kowskiim 745 dentystów — w tym 474 ŻV 
dów, czyli 63 proc., w okręgu wileńskim 
na 865 dentystów jest 693 Żydów, czylf1 
69 proc., w okręgu poznańskim est 735 
dentystów —  w tym 350 Żydów czyli 48 
proc. Wysoki odsetek Żydów w okręgu 
poznańskim należy przypisać faktowi, że 
do tego okręgu należy woj. łódzkie.

Giełda pieniężna
N otop amia z dnia 14 wi ześnia 1938 

DEAVIZY
Holandia 286,10 (sprzedaż 283,84, 

kupno 285.361: B irlin  (sprezdaż 213,07, 
kupno 212,01); Bruksela 89,95 (sprzaduA 
90,17, kupno 89,73); Gdańsk (s.przedai
100.25, kupno 99,75); Helsinką 11,27, 
(sprzedaż 11,30, kupno 1124 ); K openha. 

;ga 113,90 (sprzedaż 114,20, kupno 113,60 
Londyn 25,51 (sprzedaż 26.58. kupno 
25,44); Mediolan (sprzedaż 28,03, kupno 
27,89); M ontreal (sprzedaż 5.30 i jedna 
czwarta, kupno 5,27 i trzy izwarte | 
-Ńowy Jork 5,31 i trzy ezwarte (sprzeda* 
5,33. kupno 5,30 i p ó ł); N ow y Jork (ka­
bel) 5,31 i siedem ósm vch (sprzedaż 5,33 
i iedna ósma kupno 5,30 i pleć ósniych I 
Oslo 128,10 (sprzedaż 128,43. kupli O 
127,77); Parvż 14.32 (sprzedaż 14.26
kupno 14,28); Praga 18,30 (sprzeda.*
18,35. kupno 18 25); Sztokholm 131,55 
(spizedaż 131,89, kupno 131-21);  ̂ Teł 
Awiw (sprzedaż 25,58, kunno 25,44){ 
Zurych 20,00 (sprzedaż 120,30, kupn- ■ 
119,70): Marka niem. srebrna (sprzeda* 
87,00. kupno 84.00).

PAPIERY PROCENTOW E
3 Droc. prem. inwest. seriowa Ił "tm 

93,00: 4 proc. państw, poz prem, doław 
41,50; 4 proc, poż. konsolid. 66,25— 66,00 
1 i pół proc poż. w ;w n . państw. '5 ,50 .
8 proc. L Z. i oblig. Komun. Banku
Gosp. Kraj. po 94,00 (w p r o c ) ;  7 proc.' 
L. Z. i oblig- Komun. BanKu Gosp c-d. 
Kraj. po  83,25: 8 proc. L. Z. BanKu Rol­
nego 94,00- 7 proc. L. Z. Banku RolnegaJ 
83,2o; 5 i pół proc. L. Z. i oblig. Komun. 
Banku Gosp. Kraj. p o  81,00; 8 proc. L Z, 
ziemskie dolar. gwar. kupon 54,52;

4 i pół proc. L. 7 ziemskie seria V  
64,50— 64.25 (drobne) 65.75— 66.00 5
proc. L. Z. W arszaw y (1933 r ) 73,00—»
73.25; 5 proc. L. Z. Lublina (1933 r.)
61.25. 5 nroc- L. Z. Łodzi (193.) r.' 66,50] 
5 proc. m. Radom ia (1933 r.ł 60,75; 3
proc, L. Z. Kalisza (19.33 r.) 61,00; 3
proc. poż. Szkolna 79.50.

AKCJE
Bank Polski 124,00; W  ars z. Tow . F n bf 

Cukru 37,75: W ęgiel 35,00; Lilpop 83,00| 
M odrzeiów  17,50 —  17,75; Starachowic* 
41,00; Żyrardów  60,00.

Giełda zbożow a
Notowania z dnia 14 września 19s8 ^  

ZBOŻA
Pszenica czerwona szklista 23,00 —  23,50 

Pszenica jednolita 21,'50 —  22,00; Pszenicą 
zbierana 21.00 —  21,50; Żyto I standar* 
14,50 —  15,00; Jęczmień browarny 16,50 —* 
T',00; Jęczmień I 6tandart 15,50 —  16,00| 
Jęczmień II standart 15.25 —  15 50; Jęcz­
mień III stand 15,00 — 15 25; Owies I 
standart 15,00 —  15,50; Owips II standar* 
14,75 —  15,00; Gryka 16,00 —  17,00; 

PRZFTWORY MŁYNARSKIE 
Mąka psz. gat. I wyciąg. 0—30 proc. 4 

wor. 39.00 — 41,00; Mąka psz. gat. I wyo» 
0—50 proc. z wor 36,00—38,00; Mąka psza 
gat. I-A 0— 65 proc z wor. 34,00 —  35 50* 
Mąka psz. gat, II 30—65 proc. z wor. 28.00 
— 29.00- Mąka psz. gat. II-A 50— 65 pro s  
z wor. 23,00 — 24,00; Mąka psz. gat. III 
65— 70 proc. z wor, 18 00 —  20,00; Mąka 
żyt. gat. 0—50 dtoc. z wor. 26,25 — 27.00* 
Mąka żyt. gat. I 0—65 proc. z wor. 24.50—* 
25,25; Mąka żyt. razowa 0—95 proc. z woi%
19.00 — 20,00; Mąka żyt. gat. II 50— 65 prą 
z wor. 15,00 — 16,00; Mąka ziemniaczana

Superior" z workiem 32.00 — 33.00; Otre. 
By psz. grube z przem. 6tand. 11-75 — 12,25* 
Otręby psz. średn. z przem. stand. 11,00 —• 
11.50; Otręby psz. miałkie z przem. stand. 
11,00— 11,50; Otręby żytnie z przem stand.
9 00 —  9.50; Otręby jęczmienne 9 00 — 9,50

STRĄCZKOWE, OLEISTE, 
KON-CZYNY I P TJF NASIONA 

Groch Victoria z workiem 28,00 — 30,00* 
Groch zielony (Folger) z wor. 25,00 — 27,00* 
Łubin niebieski 12,75 — 13 25; Rzepak o- 
zimy z wor 44 50 — 45,50; Rzepak |ary 
z wot. 42,00 — 43,00; Rzepik ozimy z wor.
43.00 — 44,00; Siemie lniane basis 90 pr. 
z wor. 45,50 — 46,50; Mak niebieski z wor.
63.00 — 66,00; Koniczyna biała sutjwj 3 
wor. 210,00 — 230 <V); Koniczyna biała be* 
kan. o z. 97 proc z wor 240,00 — 260,00*

ARTYKUŁY PASTEWNE I INNE 
Makuchy lniane 19,50 — 20,00; Makuchy 

rzepakowe 12.75 — 13,25; Śrut sojowy 43 
proc. z wor. (bez obrotu) 23,25 — 23,75; 
Ziemniaki jadalne 4,50 — 5,00; Słoma żyt. 
prasowana 5,25 — 5,75; Słoma żyt. luzem 
v. snopkach 5,75 — 6,25; Siano prasowana 
I (70—80 proc. traw sł.) 7,25 —  7,75; Siana 
praaowane II 6,00 —  6,50;

Ogólny obrót 2206 t. w tstm żyta 643
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REJECTRACJA PRZEDPOBOROWYCH
W  czwartek, 15 bm,. w koleinym dniu 

loowszacanej rejestrach ur. w 1920 r., 
winni stawie się w wydziale wujskuwym 
Zarządu miejskiego przy ul. Floriańskiej 
10, w godz. od 8 do 13 wszyscy pokoro 
w» zamieszkali na terenie 8-go komisa­
riatu
PRZYPOMNIENIE PRZEDWYBORCZE

V opec rychłego utworzenia komisi 
wyborczych do wyborów samorządo­
wych w stolicy ogłoszono przypotmuie - 
n  e. iż funkcie członków komisji wybór - 
czych są obowiązkowe i nie można się 
od  nich uchylić bez podania poważnego 
uąpraw.edliwienia, po,d karą grzywny 
Od 10 do 100 zł. na izecz miasta. Grzyw 
ny te podlegają ściągnięciu w trybie po­
ci ęoowan.a a Iminis tratcyj n eg o.

W  wyborach samorządowy ch no raz 
pierwszv wezmą udział zawodowi woj - 
ekowi, którymi przyznano prawa wyibor - 
tze.

POWITANIE BRYG, OBRONY 
NARODOWEJ

W  czwartek, dn 15 bm. o godz. 17.30 
n»siąpŁ uroczyste powitanie warszaw - 
skie brygady Obrony Narodowej po - 
Wracającej z letnich ćwiczeń.

Przedstawiciele organizacyj, związ - 
Łó w, s ‘ owarzy:szeń, proszeń’1 są o  przy - 
bv-.ie na Rynek Starego Miasta doi 
{Jodz 17 wraz z  pocztami sztandarowy - 
mk

PRZEDŁUŻYĆ LINIĘ C.
W obec przedłużenia kilku linii, anto - 

basowych zastanawia wszystkich takt, 
t*  mimo licznych głosów, żądających 
przedłużenia linii C z pł, Malinowskie - 
go do dworca Gdańskiego, dyrekcja 
tramw ów i  autobusów żądania te pomi 
fa milczeniem.

Z  OŚRODKÓW ZDROWIA I OPIEKI
W  ubiegłym miesiącu z pomocy M;eij 

skich Ośrodk >w Zdrowia i Opiek i sko­
rzystało 10,100 roaziu o łączne) liczbie 
26.800 ©sób, w  lym 14,600 dorosłych i 
12,200 dzieci.

ZMARLI W  WARSZAWIE
Z Giiew;czów M ara Rvchhnska, 1, 33, 

pogrzeb dn. 15 bm, godz. 9 — Powązki 
Ryszard Śliżyńskr, 1. 57, pogrzeb dn. 15 
fcm.., godz. 10 — Brodno; Maria z Richte 
rów Mamiiak™wska, 1, 79 pogrzeb dn. 15 
bm., godz 9.30 — Powązki, Ewa z Krzy­
żanowskich Szelwachowska, 1. 72, po - 
jgrzeb dn 15 bm, goń.’  10 — Bródno

D Z I Ś  OTWARC  I B  C U  -
F I L I I  znanych cukierników warszawskich

Cz. GOGOLEWSKI! I L  MY7K01 SKI
CHMIELNA 50 róg WIELKIEJ, vis-a-vi3 Dw orca G łów nego

K A L E N D A R Z Y K
Czwartek: N. M P. Bolesnej.
Wschód skmea: 5 09, zachód 17,54 
Wschód księżyca: 20,50, zachód 12,04, 
Piątek: Euzebii P. M. Eufenii,

D z iś  w k i n i e  I I  O  IMA

f  ^ M  i r r c  ? e  S a j r t ę s !

POD W YSOK IM  PROTEK TO RATEM

Piii? Mim. Sp;. Z m . W ała Jętka

© m m m .

Ś - W  i l i l f

51 narodów m k i y  o palma m n n M m

f H H

S  P  O  I ł  T

PIM 9 p ogcazle
Przewi -l/wary przebieg pogody w dn, 

15 bm W dzielnicach wschodnich pogo­
da słoneczna o zachmurzeniu umia^kow-- 
nym na pc zostalyrr obszarze kraju począt 
kowo dość pogodnie, potem wzrost za­
chmurzenia i miejscami deszcze. Tempe­
ratura bez większych zmian. Umiarkowa­
ne, chw ląmi dość silne wiatry południo­
wo - zachodnie i zachodnie. Skłonność 
do buiz.

Z  Ł O D Z I

..Va-

m i ę d z y b a n k o w e

z a w o d y  s trze le c k ie
W  dniu 17 bm o ibęda <=ię V-te M ę̂ - 

dzybankowe z a wodę strzeleckie pracow 
miłków Banków Publicznych.

*
Program zawouuw jest następujący:

Dn. 17 bm. godz. 13.30 — zbiórka za­
wodników nr, strzelnicy Bractwa Strzel 
cćw Kurkowych (Fort Szczęśliwie ki), 
godz. 14 15 — oddanie sti załów honioro - 
wych, godz. 14.30 —  rozpoczęcie zawo­
dów.

Dn. 18 hm. godz. 9 rozpoczęcie
strzelań, godz, 20 — zakończenie zawo 
dów w gmachu P P R .  (u) Nowogrodz­
ka 50) i rozdanie nagród.

•; m ia n a  w s k f ó d z .e  U ie m le c
z  P o ls k ąm  m e c z

Niemieckie Biuro Informacyjne dono­
si. że w składzie Niemiec na mecz z Pol 
sKą zaszła ledna , zmiana, mianowicie 
Lehner na meczu lokalnym doouśc1 się 
rażącego faulu i został zdyskwatifikowa 
ny a równocześnie natychmiast usunię­
ty z reprezentac i. Ostateczny skład re­
prezentacji Niemiec przedisatwia się na­
stępująco:

bramlka — jakob 
oiDrona — James i Munzenberg 
pomoc — Kapfer Goldbrunner i Kit- 

ziinger.
atak —  Hahnemann, Slroh, Gauchel, 

Schon i Pesser 
W ataku zatem, wystąpią trzej w ;edeń 

szycy: Hahnemann, iittoh i Pesser,

KINA.
Capitol — ,-Rapsodia'*.
Corso — ,,Zemsta Tarzana'
Ikar —  „Po wielkie,) wojnie" 

riette".
Metroi — „Zawiniłam'*.
Pałace — „5 000-000 czeka na spadko­

biercę".
Przedwiośnie — „Plan nr 8",
Rialto — „Heidii".
Stylowy — „Gwmzde Riwiery*,
Aryjska skwarka w ż/dowskim kocioł

ku. W czasie ostatniej konferencji socja­
listyczne', mię -fcypar itwej, zwołane) z 
inicjatywy Buudu, miał miejsce incydent, 
z humorem komentowany nawet w szere 
gach niemieckich socjalistów Zebrali si*} 
przcidstawicisle Bundu (oczywiście 2y - 
dzi), Niem. Sooj. Partię Pracy reprezen­
tował Kociołek, również Żyd, a jedynie 
obecność Szewczyka z PPS okra.z-ai-a to 
towarzystwo żydowski J. Ten drobny na 
pozór fakt, świadczy dosadnie, kto mon 
tuje socjal - demokratyczny blok wybor­
czy, gdyż na ten temat wiaśf-ie toczyły 
się obrady konferencji.---’  -

Poświecenie szkoły. Na przedmieściu 
Retkinia poświęcone, i oddane de użytku 

gumach seltolny, składający się z 10 izb 
szkolnych. Szkcła pomieszczone jest w 
budynku wynajętym, jednak przebudowa 
mym i całkowicie dostosowanym do no­
woczesnych przepisów-

C e  2 . «  S Z O F E R ^  f Ż Y L I Ń S K I E G O
SZKOtA SAMOCHODOWA

W arszerwa 
JEROZOLIMSKA 27

FSarcy i projekty

fe i® S s g ® r«lw

Z  SZlI ł  ś

S p r a w i  7 Ż y d ó w  cpdrarzona
Na w-okandz.c Sądu Okręgowego zna­

ła-” się w  środę sprawa młodych 7 Ży - 
dów, pochodzących z  bogatych rodzin 
warszawskich, oskarżonych o namawia­
nia do popełnienia nadużyć służbowych 

Głównym orkarżnnym jest Abram 
Alirea Z.tdony, czlłenek łoży masońskiej 
i,Ogniwc , skazany już przez sąd woj­

skowy. Znany en jest również z głośnego 
procesu Żyda, adw. Muszka ta, również 
członka loży ,,Ogniwo '.

Wczorajsza rozprawa została przerwa 
na. gdyż główny świadek b sierżant 
Tetterhng n;e został djprowadzony z 
więzienia.

Wydział sportowy Śląskiego Okręg <■- 
weigo Związku Bokserskiego ustalił ka­
lendarzyk imprez boksedskich na naj - 
bliższy sezon,

Dtnia 9 paźdz ernika mecz Poznań — 
Śląsk w Ostrowiu.

21 października Wrocław — Śląsk w 
Wrocławiu

7-go g, ud ni a Fomorze — Śląsk w 
Katowicach.

8-go grudnia Kraków — Śląsk kombi 
nowany w Krakowie i Pomorze — Śląsk 
[I w Bidłe,.

14-go stycznia Łódź — Śląsk w Che - 
rzowie lub Katowicach,

19-go lutego Lwów — Śląsk we Lwo­
wie.

W końcu lutego indywidualne mi - 
strzostwa młodzików.

\ początkach marca indywiduame 
mistrzostwa sen iw ów,

\z dn.ach 25 i 26 marca indywidualne 
mistrzostwa Polski w grupie Kraków — 
Łódź — Śląsk.

W dniach 1-go i 2-go kwietnia finały 
indywidualnych mistrzostw Polski na 

Śląsku.

ę t p w  i s p a z a a F l

E l i t a  łucłr.!£iw <a p o is k le g o
na s ta rc i!:

Z I Śy
sm a B a s B i

S t S S ś lk

ai li Łiłsw^ tr tz-oiH u w

wm. ,7/%

j. "i 1.

Pocł 5. 7. 9. Ceny 1.50 zł. — 2.— zł. Pa sse partout i bilety ulgowe nieważne.

We Lwowie odbyły się w  ramach u - 
roczystości jubileuszowych 35-leci,a Pogo 
ni zawody łucznicze o mistrzostwo Ma­
łopolski i Lwowa. W zawodach tvch 
wzięła udział pra wie cała eli ta łuczn w ■ 
twa polskiego.

Wśród pań pierwsze miejsce za ęla 
bezapelacyjnie Skorupska z Katów c

Wśród panów zacięto waLka rozegra­
ła się między Wuiszwiłła i Chojeckim z 
Wilna oraz Pr-igąre-m ze Lwowa. Zwycię 
stwo Wilnian zarówno indywidualne ak 
i zespołowe było największą niespoilzlan 
ką zawodów.

Wyniki szczegółowe:
Mistrzostwo Małopolsk' — pan’ e: 1) 

Skorupska (Kat) 2022 pkt., 2) Swistelnic 
ika (Lw.) 1460 pkt., 3) Stępieniówna (Kr.) 
1327 pkt.

Panowie: 1) WojszyRo (W ii) 1S38 pkt. 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦* *♦♦♦< *+

Z j a i d  g w ia ź d z is ty  
na w in o b ra n ie

DO ZALESZCZYK
Polski rourinig Klub we Lwowie or­

ganizuje w  dniu 2 października r. b. O- 
golnopolski z;,azd samochodowy pod na­
zwą „Zjazd gwiaździsty do Zaleszczyk 
ma winobranie" Celem te, imprezy jest 
propaganda turystyki przez zapoznanie 
uczestników z p.ekne-m szlaków ziem 
wschodnich.

2) Chojecki (Wił.) 1749 pkt., 3) Pmgar 
(Lw.).

Zespołowo- 1) PPW Wilno 5227 pkt., 
2) Pogoń (Lw ) 4404 pk1.., 31 PFW (Lw.) 
4276 pkt.

Wyniki mistrzostw Lwowa — panie' 
Skorupska (Kat.) 1003 pkt., panów.e: 
Wojszwilło PPW j m i

IMfcf T ł  ńdsrcdaowe z silnikami *!ek-
■ i  trycznymi, kompresory do róż­
nych celów wodociągi automatyczne (hy­
drofory), zasuwy, hydranty,'wodomierze, ru­
ry wodociągowo - kanalizacyjne, irtyikuly 
Jo łazienek kąpielowych oraz armaturę do 
kotłów parowych i przewodów rurowych 
polecają: Hamerliński i Fulde, Jerozolim­
ska 11,

N a u k a  i W ych o w an ie

K lSjJtJfr K sięgow ości dla R zfcz o zm w - 
!łS ? »  ców  i dla sam dzielnych księ­

gowych — wykładają najwybituiaisi znawcy 
przedmiotu. Programy, informację: Kyrsi
Związku Księgowych w Polsce, Zięlna 40 
tel. 329-77. Zam iejscow i noiesipondęncyj- 
nie.

1 R ó ż n e  i

Z agubiono Książeczkę W ojskow ą wydaną 
pr-zez PKU Kutno na nazwisko Janiaka 

Bronisława, roczn :k 1910 L, g). ks. cw. 
1209/K na obszarze powiatu Kutnow­
skiego

Pow szechny n a w i ą z e k  sportow y
w  T u rc ji

W  Ture.,1 ukazała się obęcnie specjal­
na ustawa sportowa która wprowadza 
powszechny -obowiązek sportowy Uprą 
wianie spotru w szkołach, w uczelniach 
wyższych, w wojsku, w  szk-cnach zawodo 
wych, będzie przymusowe Całe życie 
sportowe kraju zostanie ześmdlkorwsne 
w rękach genc nalnego dyrektora, miano 
wanego przez premiera. Generalny dy­
rektor sportu podlegać bedzte bezpośre 
dnio radzie ministrów Przy generalnym 
d/rektorze utworzona zostanie specjal­
na ikomtja dorada?*.

Do komepetencji .dyrekcji gentraJrei 
sporlu należeć będzie: utrzymywać sto­
sunki z zagranicą, powołać do życia te- 
denaoje różnych gałęzi sportu układać 
budżet -'portowy, ustalać program zwią? 
ków sportowych, wydawać ztzwj-len a 
na otwarcie prywatnych sai gi.nrr.stycz

nych itd. W  skład komisjti sportowej 
przy dyrektorze generalnym wejdą oe- 
legaci min sterstw obrony narodowej, 
oświaty, higieny, pracy i spraw wewnę­
trznych, poza tym 5 cztoi.ków komisji 
mianuje prem.er.

Celem przygotowania sił instr,iktor- 
sltich utworzona zostatue wyższa szkoła 
wychowania f zycznego.

^  ~ £  f  / F R * C Ó W  
W
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K R O N I K A  W A R S Z A W Y
OSM

NARODOWY: 8 w. pkt. „Zielony frak'4 
w  próbach „Szkoła obmowy1’

NOWY: Nieczynny. W próbach „Bratnie 
dusze4,

POLSKI: 8 w. pkt. „Subretka11,
LETNI: 8 w. pkt. „Jean11.
MAŁA: 8 w. pkt. „Pani natura44 w pró­

bach „Rozwiedźmy się44 Sardou. 
MALI' KIEJ; 8 15 wiecz. „Nr fali eteru’

Leone i Brodzińskiego.
KAM ERALNY: „Zbyt liczna rodzina’1

Birabeau.

ATR „8.1544: „Księżna Czardaszka44 
KOS STUDIO DI AM.* (Nowy świat 19): 

weczynny. \V próbach , Wiśniowy 
sad • Czechowa,

ATENEUM: deczyrny, w próbach
„Świętoszek44 Mo] i cza.

~ fcju xxx
K-'no Parafii Ś go ANDRZEJA (Chłodna 

9) „ Ucieczka Targana**.
MIEJSKI: ,fZnachor“

Jubileusz ks. kard. Kakowsklegc
Zliczenia duchowieństwa archidiecezji warszawskiej

pocz. 6. «. 10 w
święta , 6, 8, 10MIEJSKI 

Z N A C H O R
w /g  DOŁĘGI - MOSTOWICZA

ROMA: .Olimpiada44’ „■>*»- »»•>>

P. 5, 7, 9. 
ceny 1— 1,80 zł.R O N A

„ O L I M P I A D A
ŚWIĘTO NARODÓW

51 narodów  
walczy o  palmę pizrwszeństwa

W przerwach koncert na organach

i f

STUDIO:

ono
Now* Świat 23/25 

Chmielna 7

1 l i t  | u f  i N i l *

.vt l< en, | w. /-*> i *. > ! i d- -V - 5 l— -5 - •
'ł& &■')*< i f :h

Początek seansów godz, 5, 7, 9.

Z racji 25-lecia óbjęcia rządów archi­
diecezją warszawską przez JE. Ks. Kar­
dynała Rakowskiego, w dniu 12 bm. w 
pałacu arcybiskupim odbyło się składa­
nia życzeń dostojnemu Jubilatowi. W  
imieniu zgrom adzonego duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego oraz 1IEE. Ks. 
Biskupów Szlagowskiego i Niemiry prze 
m ów ił JE. ks. Arcyb skup Gall, kreśląc 
główne zdarzenia w okresie rządów arcy 
biskupich Ks. Kardynała-

„Kapituła Metropolitalna, Kolegiata Ł o  
wieka, duchow ieństw o świeckie i zakon 
ne stolicy i Archidiecezji —  m ów ił Ks. 
Arcybiskup —  stają dziś przed Tobą 
w uroczystym dniu zarów no dla Ciebie, 
Em inencjo, jak  i dla nas wszystkich. 
Obchodzim y dziś Żó-lecie rządów T w o­
ich Arcybiskupich w Archidiecezji.

S kończyło się 25 lat, od  kiedy objąłeś 
odpow iedzialne stanow isko Arcypaste- 
rza, ciężkie samo przez się a stokroć c ę i  
kie z pow odu warunków, w których da- 
nem Ci byto te obow iązki spełniać.

T w oją  najgłówniejszą troską by ło  pod 
niesienie poziom u religijnego, s tego nie 
m ożna było osiągnąć bez przygotowania 
Kapłanów wedle serca Bożego. Dla tego, 
kładąc nacisk na doroczne kapłańskie 
rekolekcje, słowem  i pismem podnosi­
łeś ductia wśród kapłanów,

Seminarium Duchownie b y ło  i jest po 
dziś dzień przedmiotem T w ej opieki 
Arcypasterskiej. Podniesienie ducha k o ­
ścielnego w tej szkole, um ocnienie kar­
ności, rozw ój studiów naukowych teolo­
gicznych —  to T w oja  bezpośrednia za­
sługa.

W raz z Tobą witaliśmy pierwszego 
W izytatora mgr. Rałtiego, który w na 
szej katedrze, z rak Tw oich  brat sakrę 
biskupią i Tobie Em inencjo pozostał 
przydom ek chw alebny —  konstkratora 
Papieża.

Podniosłeś dostojeństw o Arcybiskup 
stwa Warszawsk ego, gdyż Arcybiskup 
stwo to ozdobiłeś purpurą rzymska, cze­
go nie osiągnął żaden z poprzednich 
ków  Tw oich.

Tyś zw ołał pierwszy warszawski Sy­
nod diecezjalny, stworzyłeś kodeks u- 
staw 'diecezjalnych, uzupełniających n o­
wy kodeks prawa kościelnego, a synod 
ten i kodeks to chlubne świadectwo 
Tw ej goiTw ości pasterskiej i T w oje j glę 
bokiej wiedzy prawniczej.

W  now ych  warunkach, w jakich ' K o­
ściół w Polsce znalazł się, zwoływałeś 
kon ferencje Biskupów polskich, gdzie 
obradow ano nad najżywotniejszym i za­
gadnieniami kośeielnymi, stąd w ychodzi 
ły zbiorow e zarządzenia i odezw y na­
szych Pasterzy, ostrzegające czy poucza­
jące  szeroki ogół katolicki.

Dla wzmożenia w pływ ów  Kościoła sta 
rałeś się o  utworzenie now ych diecezj' 
w państwie polskim ; dla budzenia gorli 
w ości w duchow ieństw ie zaprowadziłeś 
kunferencje dekanalne.

Do pom ocy  duchowieństwu świeckie 
mu powołałeś zakony męskie i żeńskie- 

Dla podniesienia wiedzy teologicznej 
założyłeś W ydział T eologiczny U W. o- 
raz Konwikt Teologiczny, dla pielęgno­
wania pow ołań kaDłańskieh otw orzyłeś 
liczne K ap lice  i odbudow ałeś świąlynie 
zrujnow ane w czasie działań wojennych, 
klóre są twierdzą przeciw ko agitacji k o ­
m unistycznej i w yw rotow ej. Czuwasz 
nad organizacją i rozwojem  Akcji Kato­
lickiej, charytatywnej oraz prasy kato­
lickiej. W  ostatnich czasach wzniosłeś 
wspaniały gmach dla Akcji Katolickiej 

pokrew nych organizacji, gdzie skupia 
się i n t e l i g e n c ja  stolicy i gdzie jest jedno 
z pow ażnych ognisk kultury —  Instytut 
W yższej Kultury Religijnej. By pogłę­
b ić  życie katolickie w Archidiecezji, u" 
rządziłeś dom  rekolekcyjny w Skrze- 
szewach.

- Em inencjo, siałeś się bliskim  naszemu

sercu, T w oja  jubileuszow a uroczystość 
jest nasza uroczystością, składamy Ci 
nasze życzenia, żyj nam długie lata, 
rządź nami i prowadź nas i racz przy­
ją ć  dar jubileuszow y od Duchowieństwa 
św ieckiego i zakonnego oraz zgromadzeń 
męskich i ż.mskich Archidiecezji.

JE Ks. Kardynał Juiblat, wzruszony 
bardzo, dziękował, Ks, Arcyhiskupowi 
Gallowi i zgrom adzonemu D uchow ień­
stwu za życzenia i współpracę, ośw iad­
czając, źe jeżeli dokonało się wiele w 
ciągu ćw ierćwiecza |ego rządów arcypa- 
sterskńuh, by jo to głównie zrządzeniem 
Opatrzności i Łaski Bożej.

Zachęcał w końcu Ks. Kardt nał du­
chowieństwo, aby nadal z całym poświę 
ceniem pracow ało dla chw ały Bożej i p o ­
żytku naszej odrodzonej O jczyzny. (K 4P

D  'p e s z ą  Z a r z ą d u  S . W.
Zarząd Główny Stronnictwa Narodo­

w ego wysłał z okazji Jubileuszu JEm 
ks. kard. K atow skiego depeszę następu­
ją ce j treści-:

„Jego  Em inencja Ks. Kardynał 
Aleksander Rakowski

W arszawa 
W' dniu jubijfeuszu Pasterskiego zech­

ce W asza Em inencja przyjąć życzenia 
dalszej -owocnej pracy dla Kościoła i 
Narodu-

Zarząd Główny 
Stronnictwa N arodow ego

\J Z t A Z i P  K o l e g ó w  i* ĘJ JŁ T  t  S  Z  C  Z  /I
odbędzie się W  W ARSZAW IE DNIA 1, PAŹDZIERNIKU RB,

Zaprasza 6rę wszystkich Kolegów . Zbiórka o godz. 11 w mieszkaniu adw Jurkowskiego
A- Jurkowski i M. Lent.

W a iie  uzupełnienia szkół technicznych
Muzeum Przem yślu i Techniki w W arszawie

Przy rozpoczęciu nowego roku szkolne­
go ważną kwestią dla uczniów jest przy­
pomnienie sobie wiadomości nabytych w 
latach ubiegłych, gdyż wiele szczegółów 
przez okres wakacji mogło wyjść z pa­
mięci.

Istotną pomoc w tym kierunku okazują 
zbiory Muzeum Techniki i Przemysłu w 
Warszawie. Z p-omŁę-dz-" 28 Dz ałów — 
Dział Podstaw Fizyki najbardziej jest 
związany z nauczaniem szkolnym. Zawie-

Ogólnopolska zb ió rka
na ociem niałych

Przeszło 20 tysięcy niew.domy-ch w 
Polsce potrzebuje umiejętnie zorganizo­
wanej pomocy i racjonalnej opieki, Tę 
pomoc, ■Wykształcenie, przygotowanie 
do pracy i op"gkę daje niewidomym To­
warzystwo Opieki nad Ociemniałymi w

Nowe super/ TELEFUNKEN
d osta rcza  na d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  > 1 1  j i i j e

F I R M Ą  „PROrOS**  Ś ig g y jp

Vw l .  F . D Z I E R Z E K
Warszawa

Centrala: Pierackiego 18, tel. 624-2.' 
Oddział: Nowy Świat 19 tel. 314-24

Z a m i a n a  o d b i o r n i k ó w

r a o b o

Czwartek, dnia 15 wrz< śnią 1938 roku#•
WARSZAWA I (Raszyn)

6 15 „K iedy ranne wstaje zorze ’1 6,20 
M uzyka 6.45 Gimn. 7,00 Dz-en p o r  7,10 
K n :ert o.r 8,00 Aud. dla szkół 11,00 Muz. 
11,25 Muz. fińska (pi j 11,57 Sygnał czasu i
heina. 12,Od Aud. oł. 15,15 Pog dla dzieci
1 5 30 Skr-z. ogólna 15,45 W iad. gorp. 16 OJ 
J „ lv 16,15 Aud. dla liceów  16,35 L wertu- 
ra d o  uo „M »rta '‘ 16,45 Praca kobiet w sa­
m orządzie -  I 17-00 Muz. tan. V  przer­
w ie: Progr. na jutro 18,00 Przegląd wydaw- 
18,10 Pieśni polskie 18,30 Teatr W yobraźni 
19 lO' Recital w ioloncz. 19.30 Pog. aktualna 
1 „4 0  Koncert rozr. 20,45 Dzień, w ieczorny 
2u 55 Pog. akt. 21,00 Aud. dla wsi 21,00 
K oncrrt 21,50 'k  .ad aport. 22 rm P°l«ka
muz. kairoral. 22,55 Przegląd prasv 23,00 
Ost. wiad. dzień, w iecz. Kom. m eteorol. 
Pog. akt. w  ięz. niem ieck m,
W A R S Z A W A  n  (M okotów )

1300 K oncert rozr. (pl.) 13.55 JaTę *n- 
formapji 14,00 Progr. Ua-fatro 14.05 Piotr 
Czajkowski (pł.) 15.05 Maz cperet 17 00
Jak spędź ć  św ięto? 1 7 /0  Pog. speł. .17,15 
K oncert solist. 18,00 Muzyka lekka i lim  
(p ł) przerwie: Żvcie kult. stolicy 22.00 
Fradm z książki M m uszyńskiego pt. Po 
m leczne drodze11 22 20 Muz. lek i tan. (pł.) 
STA C JE  KRÓ TK O FALO W E 
SP W . 8PD. 9P 19, SI 25,

24,00 Dzień, w jęz. P0*- 1 0)15 Po&

akt. 0,20 Koncert nutz. poi. 0,50 Co przy- 
niosła poczta zza oce-anu? 1,00 ,.Na w eso­
ło "  —  koncert. W  przerwie: ok, g. 1,20—
I,30: „W acław  Sieroszewski —  wybitny 
pisarz p od -ó in icz y " —  pag. 2,00 15o-tą 
roczn. odsł. pomn. Sebiesiciego w Łazien­
kach 2,50 Progr. na jutro

Piętek, dnia 16 września 1938 reku
WARSZAWA I (R«»yn)

6,15 ,,K’ edy ranne wsiają zorze11 6,20 
Muzy-ka 6,45 Gknn. 7,00 D.nen por. 7,15 
Koncert 8.00 Aud, dla szkól U 00 Aud dla 
szkół 1130 Fragm z o-pei Bizeta (płyty)
II,57 Sygnał czasu 12,03 Aud poł. 15,15 
Aud. dla izieci 15,30 R u m ow a z chorymi
15.45 W iad. gosp. 16,00 Kt ncert ork. manar 
Unistów. 16,45 Pog. 17.00 M ujyka tai (pł.)

przerwie: Progr na ju4ro 18,00 Chemia 
a zagadka życia —  o-g. 19,10 A u d .  muz.
18.45 N ow ości lit. 19,Ot, K oncert kam ertlny 
19,25 Pog akt 19,35 Kon-cert ozr. 20,4~ 
Dziennik wie-o; 20,55 Pog akt 1.00 Au-d. 
dla wsi 21,10 Muzyka lekka 21.50 W id. 
sport. 22,00 K oncert symf 22,55 Przegląd 
prasy 23,00 Ost. wiad. dz.em. wieoz. Kom. 
meteoro), Pug, akt, w  jęz. ang.

WARSZAWA n (Mokotów)

13,00 Koncert rozr. 14 00 Parę informacji 
14,05 Progr. na jutro 14.10 K oncert solist. 
15,00 W iad. sport. 15.05 Trio Poł. Radia 
17,Ou Pog. akt. 17,10 Muzyka kameral. (pł.) 
18,13 Muz. lek i tan. (pl.) W  przerwie: Ży­
cie kult. stolicy 22,0’'  Publiczka w  Zr o 1’—  
łelieton  2? 15 Muzyka leK. i tan. (,pł.).

Lankach w zakładzie oraz przez swe
Patronaty

W  dnia 17, 18 i 19 września na ere- 
•n-i-e catej Polski odbędzie się zbiórka na 
rzecz niewidomych.

Nikogo nie powinno zabraknąć wśród 
o-fiaroda wców!

Grosz -oharowany na niewidomych — 
to grosz mezmamowany.

W dniach 17, 18 i 19 września k; idy 
składając choćby najdrobniejszy datek 
kwescarzom lub na listę ofiar dopomoże 
r-tiewidomym. Okna -l mów przyozdo­
bią nalepki z  rysu ’ kicm niewidomej 
dziewczynki, czytającej palcan i.

O lim p ia d a
Są rzeczy, które narzucają się nam 

swoim krzyczącym , w ystaw ow ym  pięk­
nem. Pięknem  ulicznym, pięknsm  dla 
wszystkich.

Jakże odb ija  się od niego piękno inn-ę, 
cichsze, spokojniejsze, n-ie tak jaskrawe 
ąle przecież .nocne i długotrwałe.

D o rzeczy pięknych, ale niewątpliwie 
tą pięknością drugą należy „O lim piada 
—  film  z Olim piady Berlińskiej ltł36 r. 
Fiilm tsn narzuca nam się siłą, a w ych o ­
dzimy z wrażeniem piękna, bogatsi o  sze­
reg wzruszzń.

A wzruszenia te nie nPjają bez ślaau. 
Pozostają w duszy nawet tych, którzy się 
do tego nie przyznają.

Co chwila przykuwam y uwagę do twa 
rzy -rzeźbionych rzetelnym wysiłkiem , do 
ludzi m arzących 0  ty*11 by wynieść ( na 
szczyt, barw ny sym bol sw ojego naredu.

N aw et ci1, k tórzy  nigdy nie braU czyn­
nego udziału bądź nawet nie intereso­
wali się życiem  sportowem , winni przyjść 
na to  wspaniałe w idow isko, gdzi-2 wal­
czy  nie tylko siła, ale przede wszystkim 
wola.

Film  ten wyświetla k ino „ROM A1 ;R)

ra on szereg urządzeń i modeli w ruchu, 
uczniowie mogą własnoręcznie urucha­
miać przyrządy i modele. Przez to ułat­
wione est zrozumienie ich działania. W 
lękach pp. nauczycieli przyrządy te są 
cennym materiałem demonstracyjnym. To 
też często lekcje fizyki z wielkim pożyt­
kiem dla uczące* s ę młodzieży odbywają 
s e w tej sali, a nie w klasach.

Ostatnio Muzeum Techniki i Przemysłu 
zorganizowało kilka nowych działów i roz 
budowało istniejące dawniej. Między in­
nymi Dział Morski posiada cały szereg 
modeli statków okrętów, oryginalne czę- 
śc* okrętów oraz przyrządy nawigacyjne. 
Dział Morsk* Muzeum Techn. i Przem. 
stanowi wyczerpujące uzupełnienie pięk­
nych zbiorów Muzeum Morskiego hr. Le- 
dochowskiego.

Nowy Dział Metrologii wyjaśnia szcze­
gółowo i dokumentuje historię .ozwoju 
jednostek miar i metod mierniczych. W 
Dziale Lotniczym rozwinięte zostało za­
gadnienie szybownictwa, które wzbudza 
ostatnio tak wielkie zainteresowanie. Dla 
szkolnictwa technicznego szczególnie wa­
żny jest autonomiczny Dział pod tytu­
łem „Wzorcownia Urządzeń Ochronnych 
i Poradnia Bezpieczeństwa Pracy* — któ­
re bada namowooześnieisze sposoby u- 
chronienia pracownika przed nieszczęśl4 
wymi wypadkam.

Zaczni jmy więc nowy rok szkolny od 
wycieczki do Muzeum Techniki i Przemy­
słu, najpierw na ul. Krak.-Przed. 66. 
gdzie mieści się I część zbiorów, a następ­
nie na ul. Tamka 1, gdzie znajdziemy II i 
III część zbiorów.

( z w M  akademicki
W  nadchodzący czwartzk dn. 15 bm . 

o godz 20 15 Sekcja Akademicka Stron. 
N arodow ego organizuje tradycyjny 
„czw artek akadem icki11 w lokalu Zarz.- 
Stół- S. N. przy ul. Złotej 30 m. 37.

Referat pt. „Manewry polityczne44 wy- 
głosi mgr. Jerzy Ptakowski.

Dvżury SASN odbyw ają  się codzizn- 
nie od 14— 15 w lokalu Al. Jerozolim ­
skie 17 m. 5.

Dziennik reportera
POCIĄG ZABIŁ KONIA

Wczoraj na przejeżizie kotei-owym 
koło stacji Ursus pociąg osobowy —  tor­
peda nr. 301 ja Jacy w kierunku Warsza­
wy, zabił konia, należącego do Feliksa 
Bojarskiego, 1. 30, zam. we wsi Skoro- 
S!ze. O v ypadku powiadomiono policję.

ŚMIERTELNY WYPADEK NA UL. 
WOLSKIEJ

Wcmraj ok. sodz. 8-ej z rana na rogu 
ul. Wolskiej i Sowińskiego wydarzył się 
śmiertelny w yn ad ek  przejei hainia przez 
samochód ciężarowy jadącego rowerem 
ucznia.

W  stronę Warszawy tuż przy cho Bu­
k u  jechał rowerem 15-letni Jan Schil- 
ke, trzymając za ram c brata swego, Ta­
deusza 1. 12, idącego chodnikiem. Rów­
nież w stronę Warszawy *echał saiuo - 
chód cię wrowy, prowadzony przez F e- 
liksa Hofmana. W  pewnej chwili samo­
chód najechał na Schilkego. CłTouiec 
spadł z roweru i dostał się pod koła, 
ponosząc śmi/rć na miejscu wskutek 
pęknięcia czaszki Wezwano lekarza Po­
gotowia, który stwierdził zgen. Spraw­
cę wypadku —  Hołmuna zatrzy uiano * 
osadzcuo w areszcie przy XXII-im kom, 
P .P . (a).

WYPa DKI p r z y  p r a c y

W  czasie pracy przy ul. F azimierzow- 
skiej spadła na głowę sztaba z aazna 
Wacławowi Leszczyńskiemu, 1. 24, ślusa­
rzowi. Wezwano lekarza Pogotowiu, 
który stwieidził glęuoksg ranę tłuczoną 
głowy i po nałożeniu onatrunku prze ■
wiózł L. do domu.

W  domu nr. 100 przv ul. Leszno w cza­
sie zdejmowania towarów, załadowanych 
w skrzynie, jedna ze skrzyń spadła na 
nogę Boi. Pawlakowi, 1. 35, robotnikowi 
Przybyły lekarz Pogotowie stwierdził 
złamanie lewej nogi i po udzieleniu po­
mocy przewiózł go do domu. (a).

AMATOR DARMOWEJ JAZDY
Do taksówki T. Szymańskiego, przy 

zbiegu ul. Ordynackiej i Nowego Światu 
wsiadł jakiś mężczyzna i kazał ofowieźć 
się po Warszawie, gdyż jako przyjezdny 
ehce zwiedzić zabytki. Gdy licznik wybił 
24 zł., pasażer polecił szoferowi jeekać 
na ul Rodnena. Przied domem nr. 4 wy­
siadł z taksówki i usiłował zbiec. Szofer 
pobiegł za mężczyzną 1 ujął go, a następ­
nie wezwał policjanta. Amatora darmo­
wej jazdy przeprowadzono do kom. gdziu 
okazało się, że jest T, Ostaszewski. Osa­
dzono go w areszcie, (a)

ZŁODZIEJ SKRADŁ KONFITURY
Przy retniuncie domu nr. 20 przy ul* 

S-to Krzysldej zatrudniony byl Stan. 
Dąbrowski. W dniu wczorajpszym do - 
stał się do mieszkania Zofii Szewycz, o- 
der^aiwszj kłódkę, 5 skradł różne soki I 
konfitury. Kradzież spostrzegła Szewy- 
ezowa i powiadomiła policję. Dabrow -  
ski, który pozostawił na budowli narzę- 
dzóa, zbiegł i jest poszukiwany przea 
policję, (a)

— m b  '  M M — m n M u m

O g ra n ic ze n ie  m iejsc s p r z e d a ż y
korków strzelających i naboi do straszaków

dząne ze szczególną ostrożnością. Zwal-Kroniika wypadków notowała ostatnio 
lnozne eksplozje korków do straszaków, 
zarówno w mfejseach sprzedaży, 
jak i w czasne transportu na dworcach 
kolejowych łtp. Powodowało to niesz­
częśliwe wypadki w  postaci okaleczeń 
i poparzeń.

W  związku z tym władze administra­
cyjne zdecydowały ograniczyć ' miej^cL 

sprzedaży tych nabo-ow Ze względu na 
to, że korki do straszaków produkowa­
ne są z masy saletrowej, lub mieszaniny 
pnochii - uznano je za maieriał wy buch o- 
w y, podlegający przep s o t „ prawa o bro­
ni i amiunuicji z roku 1932.

Zawodowe handlowanie nimi odbywać 
się m oże w yfącznie na poastawie zez - 
woleri udzielanych przez urzędy woje­
wódzkie.

Transport ł magazynowanie korków 
do strai&zaików, winny być przeprowa -

czane będą anonim ow e w ytw órnie k or ­
c ó w  do straszŁKÓw. Sprzedaż tych  w y ­
ro b ó w  dozw olon a  Ładzie w sklepach  
handlujących bronią i amunicją zaś w 
sklepach papiern iczo  - galaretę- yjnych 
p od  w arunkiem  przest: zegatua przepi ■ 
sów  n ow ego zarządzenia (i).

Szofer zm art p rzy kierownicy
Wczoraj rano ok. godz. 6-ej na posto­

ju taksówek przy zbiegu ul. Marszałkow­
skiej j Żurawiej zmarł nagle siedzący 
przy kierownicy szofer, lgnaey Antosiak, 
1. 35, Wezwany Ienarz Pogotowia stwier 
dzłł zgon wskutek nieustaione> przyczy­
ny. Powiadomiono policję, która zwłoki 
AntosiaKŁ przestała do nrosektorium 
gdzie bedzte dokonana sekcja, (a)
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